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Preiuweraia w y io s t:
w e  L ,w o v / i# :  

siiełięuinie 3 korony; — za dm u..iow ą dostawę do damo 
dopłaca się 60 halerzy;

n a  p r o w i n c j i :
z je duo, azową przesyłką:

rocznie . . 30 K — h
kwartalnie . . 7 , 60 ,
miesięcznie 2 .  50 .

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K —  0
kwartalnie. . fl ,  — ,
miesięcznie . 3 , — •

W Niemczech miesięcznie 3 U. 50 fen 
W i mych krajach miesięcznie 4 Fr

ftfkopisóv> Redakcja nie twraca

O głoszeili.
£a jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 2G halerzy 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 

Drobne ogłoszenia po 3  halerze za słowo. Najmniejsza 

ogłoszenie 30 halerzy.
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko 

monikaty po Kronice za jeden wiertr etitowy

S0 halerzy.

S u e r  pojsdyiezy:

Adres : ,Dziennik Polski** -  Lwów, pito warjtokl I. 7
Telefonu Nr. 171.

J P o l k i !
Urągające wszelkim uczuciom spraw iedli­

wości wyroki pruskich władz w T oruniu  i Gnie­
źnie, oburzyły cały św iat cywilizowany!

Słowa pociechy dla ofiar b rutalnej siły, 
pom oc m aterja lna i zachęta do wytrwałości, są 
dziś hasłem  nietylko wśród szerokich obszarów 
ziem Polski, ale i daleko, poza granicam i P ia ­
stów i Jagiellonów dzielnic.

Polki! W szak nam  to stanąć zw artym  sze­
regiem w obronie uciśnionych, w obronie za­
sad m oralności społecznej, nam  stanąć przy 
sztandarze narodow ej godności 1

Nie zapom inajm y, iż naw et żelazne ram ię 
Bismarcka , który piócz Boga nikogo się nie 
b ł. drżało na myśl o polskich kobietach.

P ó lk l!  Z a p r a s z a m y , w z y w a m y  
W a s  n a

Wielki wiec kobiet polskich
który się odbędzie

dnia 1 grudnia 1901 o g. 12-teJ w poł.
w S a l i  ra tuszow ej. 

Program w iecu:
1. Zagajenie wiecu.
2. S praw a solidarności narodow ej.
3 Działalność Tow arzystw a oszczędności kobiet.
4. P ro jek t akcji na polu ekonomicznem.
5. W ydanie księgi o ucisku Polaków  pod zabo­

rem  pruskim .
Lwów 27 listopada 1901.

Komitet.
Bielska M arja, Chmurowiczowa Zofja, Choło- 
decka Bronisława , Gawrońska Antonina, L ew i­
cka Anna, Neumanowa Anna, Niedziałkowska 
W iklorja, Odraywolska Zofja, Strzałkowska 

Zofja, Wolska M arja.

Przerachowali się!
L w ó w  30 listopada.

Kogo P an  Bóg cbce ukarać, na tego ześle 
podobne „posrorrPenje*, jakie zgotowali sobie 
borytele ruscy na wczorajszem posiedzeniu izby 
poselskiej w W iedniu. Kiedy po karczem nych 
aw anturach , jakie ruscy studenci w yprawili na 
wszechnicy lwowskiej 19 zm., cala p rasa polska, 
bez względu na party jne stanowisko wobec 
kwestji ruskiego uniw ersytetu — podniosła glos
0 rżenia nn zachow anie się ruskich alum nów
1 świecku h kolegów — starano  się ze słrony 
ruskiej osłabić wrażenie skandalu twierdzeniam i, 
iż spraw ozdania dzienników są przesadne i n ie­
prawdziwe, że młodzież ruska była sprow oko­
w aną przez polskich profesorów, że zresztą za- 
< liowała się przyzwoicie i legalnie, że, jednem  
s !owem, najniew inniej zarzucają jej pogwałcenie 
ustaw  akademickich i zhańbienie powagi i świę­
tości akadem ji.

Stanowcze te zaprzeczenia nie znalazły 
w prawdzie i nie mogły znaleźć w kraju tak 
naiwnych i łatw ow iernych umysłów, iżby d ły 
i:u w iarę, ale poza krajem , w śród nieprzy­
chylnych nam  zwłaszcza żywiołów i stronnictw  
politycznych, mogły służyć za m aterja l do no- 
v. ycb inw ektyw  przeciw Polakom , >którzy tak 
srom otnie uciskają braci Rusinów *. W  in te re ­
sie spraw y, a niem niej w interesie Polaków 
było rzeczą bardzo pożądaną, iżby przebieg 
zajść przedstaw iono przedm iotowo i wydano 
jak  najrychlej opioję ze strony, którejby o 
stronniczość nie m ożna b ;lo  posądzić.

I potrzebie takiej s t  ł * się zadość, a to

dzięki — R usinom , względnie p. R om ań:zuko- 
wi. Interpelacja jego, wystosow ana w celu za­
mydlenia o zu opinji publicznej i oczyszczenia 
młodzieży ruskiej z ciężkich zarzutów  — n a ­
stręczyła m inistrow i oś wiaty sposobni ść do 
szczegółowego, a na relacjach i dochodzeniach 
władz państw ow ych opartego przedstaw ienia 
w ypadków  wobec plenum  izby poselskiej, a 
tem sam em  do publicznego i bardzo stanow ­
czego stw ierdzenia, że władze uniwersyteckie 
zachowały się z możliwą rezerw ą i powagą, 
gdy tym czasem  młodzież ruska, a zwłaszcza a- 
lum ni duchownego sem inarjum  dopuścili się 
gwałtów, które zasługują na jak  najsurowsze 
skarcenie.

P . Rom ańczuk rrie rach o w ał się srom otnie, 
jeżeli sądził, że zastanie m inistra nieprzygoto­
w anego do natychm iastow ej odpowiedzi i tera 
sam em  zyska przynajm niej kilka dni czasu do 
u trzym ania wrażenia swycb wywodów. Dr. H srtl 
odpowiedział jednak n a t y c h m i a s t ,  a odpo­
wiedź była tak szczegółową, że nie pozostawia 
już pola do dalszych wykrętów.

Przerachow al się p. Rom ańczuk i mimo­
wolnie odsłonił wobec forum  całej Austrji i za­
granicy, nagą praw dę stosunków  polsko-ruskich 
i owych .krzyw d*, jakie rzekomo dzieją się R u ­
sinom w Galicji. Byłoby z naszej strony nie­
wdzięcznością, gdybyśmy za ten krok nie w yra­
zili uznania szanow nem u przewódcy klubu ru ­
skiego. Prosim y o więcej takich interpelacyj, a 
wyjdzie na jaw  cała perfidja ruskich borbifa- 
ksów, co usiłują bałam ucić opinję zagraniczną.

Memorjał Rusinów.
i i .

.O baw a u tra ty  bezpraw nie przywłaszczo­
nych sobie prow incyj ruskich była tak wielką, 
że zrodziła w Polakach han iebną myśl — spo­
lonizowania zupełnego narodu ruskiego i u trw a­
lenia w ten  sposób swego zaboru.

S t r a s z n e  zaiste są środki, użyte przez 
Polaków  w tym  celu, ażeby R usinom  wydrzeć 
ich mowę, obrządek i zniszczyć ich narodowość. 
Odjęto R usinom  polityczne i obywatelskie p r a ­
wa, nie dopuszczano ich do żadnych urzędów i 
godności, prześladow ano język ruski, zam ykano 
ruskie szkoły (111)

Z aniedbano (k to?!) wykształcenia ruskiego 
kleru, który w ystaw iano na drw iny i pogardę 
(1!) a duchowień tw a na wsi traktow ano na 
rów ni z chłopam i. N atom iast pod rozm aitym i 
pozoram i przywłaszczano sobie i s t n i e j ą c e  (1!) 
bogate (1!) dotacje ruskiego kościoła.

RusŁi tytuł księdza ,P op* zmienili Polacy 
w pogardliwe przezwisko i dopiero wielkoduszny 
cesarz Józef zakazał tego. Pom im o cesarskiego 
zakazu, pozw alają sobie Polacy na używanie 
tego szyderczego przezwiska w stosunku do gr. 
kat. duchowieństwa.

Rusinów , którzy pozostali w ierni swej n a ­
rodowości, traktow ano systematycznie pogardli­
wie i uiągliw ie (Verachitung and Verspotmg) 
sta rano  się ich zupełnie zubożyć i zdziczyć. 
N atom iast przez wyszczególnianie i odznaczanie 
tych niegodnych synów  prześladow anej Rusi, 
którzy przyznawali się do polskości, usiłowali 
Polacy w strętny swój cel osięgnąć.

Duchowieństwo łacińskie, przedewszystkiem 
jednak Jezuici i inni mnisi, pod pozorem służby 
dla kościoła i obrządku katolickiego, nadużywało 
jaskraw o swego stanow iska, za co w ynagradza­
no je  dobram i w ydartem i ruskiem u kościołowi 
i tłustem i prebendam i, fuadow anem i w ruskich 
okręgach.

Z oczywistą krzyw dą (i) i w celu zniszcze­
nia greckiego kleru (!!) rzucono na cały kraj 
sieć polskich parafij i klasztorów, które zucbwa-

wychodzi 2 razy dzionalł.
łe przywilejami i bogactwem w swej arougacji, 
Rusinów , w yzm w ców  kościoła wschodniego, 
traktow ało jako kacerzy (autor m em orjalu jest 
na tyle przyswoiły, iż n e utrzym uje, że R usi­
nów palono na stosie 1 Przyp. R e d ) ruskich 
duchownych a więc braci w Chrystusie, d ep ta­
no nogami, a fanatyzm  prześladowczy szedł tak 
daleko, że dzierżawiono ruskie cerkwie żydom, 
ażeby pobieraniem  prz;z nich opiat, zmusić ich 
do przejścia na łono kcś-iol* rzymskiego. P a ­
mięć o tej hańbie przeszła do pieśni, któ ą  lud 
po dziś dzień wyraża skargę i ból w czasie 
św iąt wielkanocnych.

W szystkie te  barbarzyńskie, każde szlache­
tniejsze uczucie raniące, wiekowe prześbdow a 
nia, nie zdołały złamać hasła R usinów  i wyr­
wać z ich serca miluśei do wschodniego obrząd­
ku. Udała się Polakom  natom iast zyskać wy­
rodną ruską szlachtę, goniącą za bogactwem , za­
szczytami i s&raowoią. Rdzeń ruskiego narodu 
pozostał niewzruszenie przy mowie i obrządku 
i zachował swą narodowość w pełnej sile i roz 
kwicie do dnia dzisiejszego.

W  byłej Polsce tylko szlachta i łacińskie 
duchow ieństw o miało prawie nieograniczoną 
swobodę, poddany stanowił osobistą własność 
pana, a obywatelstwo miejskie było pozbaw ione 
praw nej ochrony (?!) Potęgę i powagę królów 
ograniczano przy każdym wyborze, wreszcie 
władza stała się cieniem. Nastąpiły sam ow ładne 
rządy szlachty, a Polska pogrążona w zupełnej 
anarchji, musiała upaść.

Polska musiała upaść z powodu samowoli 
i pychy szlachty i skutkiem spełnianych na R u ­
sinach prześladow ań. P o l s k o ś ć  ż y j e  t y l k o  
w s z l a c h c i e  i w s z l a e h e c k i m  p r o  1 e t a r -  
j a c i e ,  dążącymi do samowoli. S ą  t o  p a n o ­
w i e  — b e z  n a r o d u ,  o f i c e r o w i e  — b e z  
a r  m j i , bo lud polski nie m a dla polskości 
żadnej sym pałji (liegt fur das Polenthum durch 
aus keine Sympathie) — każdemu zam iarow i 
pow stania jest zasadniczo przeciwny, b :» Pola­
ków uw aża za swych w r  gów i boi się w pro­
w adzenia nienaw istnego mu rządu polskiego 
Potężnie żyją w ludzie w spom nienia polsiiego 
panow ania, um ie on rozróżniać korzyśu dzisiej­
szego stanu  rzeczy, wie, że jego przyrodzone 
praw a dały mu dopiero łagodne rządy austrja - 
ckie, które samowoli położyły tam ę.

Połączenie oceanów.
Podczas gdy mali czubią s ę, wielcy nie 

zasypiają spraw y. Republiki środkow u-am ery- 
kańskie prow adzą z sobą ciągłe walki i wojny 
wewnętrzne, a tymczasem S tany  Zjednoczone i 
A nglja doprow adzają do skutku dzieło, które 
wielki wpływ wywrze na zm ianę stosunków  
między naro d owych.

Za tydzień już kongres S tanów  Zjednoczo­
nych przystąpi do zatwierdzenia trak ta tu  z An- 
glją, o budowę kanału przez międzymorze środ- 
am eryksńskie.

Będzie to już trzecia ugoda obu m ocarstw  
w tej spraw ie. Na mocy pierw otnego układu, 
t. zw. układu Claytona-Bulvera z roku 1850, 
wielki kanał środkow o-am erykański miał być 
budow any i nadzorow any wspólnie przez oba 
m ocarstw a i miał pozostać neutralnym . Układ 
H ay-P annctfo te , zaw arty w roku 1900 zmienił 
sytuację o tyle, że podług niego Anglji przy­
padało tylko praw o strzeż nia neutralności. Ale 
układ ten nie zyskał potw ierdzenia senatu , bo 
nie gw arantow ał Stanom  Zjednoczonym wyłą­
cznych praw  posiadania, a warunkiem neutral- 
noś i, wyriiź iie zabraniał Ameryce obw arow ania 
kanału. Obecna ugoda zadowoli praw dopodo­
bnie najzaciętszych A m erykanów . O ile w iado­
mo, znosi ona sum arycznie dawny układ Clay-

we L w ow ie: 

poranny 3 halerse
wieczorny . . 8 halerzy

aa prowincji. 
poranny . . 5 ha le n t

wieczorny , . <0 halony

tona B u h rera ; pow tóre zabezpiecza neutralność 
kanału w ten  sposób, że gw arancję tej n eu tra l­
ności oddaje S tanom  Z iednoczonyra; wreszcie 
zapew niając S tanom  Zjednoczonym zbrojną jego 
obronę, pozw ala im tem  sam em  obw arow yw ać 
kanał. Nowy kanał będzie więc pod wyłączną 
władzą Unji, która podczas pokoju pozostawi 
wszystk m narodowościom  swobodę ruebu h an ­
dlowego, w innym  w ypadku zaś, może dow ol­
nie wykorzystać swój protektorat, Anglja, ustę- 
p jąc w spraw ie tak  ważnej dla iej panow ania 
morskiego, ponosi wielką ofiarą. T raci ona ró ­
wnocześnie możność roszczenia sobie pewnych 
praw  do kanału, na mocy swego układu z N ika­
raguą, bo N ikaragua wypowiedziała swoje dawne 
układy z Anglją i F rancją  głównie w tym  celu, 
aby zawrzeć nowy układ ze S tanam i Zjedno­
czonymi, na w arunkach dla S tan ó w  korzystniej­
szych.

S tany  Zjednoczone przez układ len , zy­
skują nietylso wyłączne praw o w łasności do 
nowego kanału, lecz także wyłączny p ro tek to ­
ra t  nad terenem  kanału. Nowy układ z Francją 
i Auglją chce N ikaragua zawrzeć tak, aby  m o­
carstwom  tym  odebrać wszelki, praw o in ter- 
w enjow ania w spraw ach kanału.

Po zaw arciu nowych układów , kongres bę­
dzie m usiał jeszcze uchwalić budow ę kanału 
nikaraguańskiegu. Poplecznicy kanału p an am - 
skiego, uczyaią praw dopodobnie ostatn i wysiłek, 
aby kongres pozyskać dla swej spraw y, lub 
przynajm niej odwlec niekorzystną dla nich u- 
chwalę. Tow arzystw a kolejowe, które nie ży­
czą sobie kanału, będą potężnym i sprzym ie­
rzeńcam i spraw y panam skiaj, aczkolwiek p ra ­
wdopodobnie, nie uda im się przeszkodzić 
powzięciu uchwały, która już dzisiaj jest p r a ­
wie postanow ioną.

Da młodzieży akademickiej
u n iw e r s y t e t u  lw o w s k ie g o  I
Senat akademicki uniw ersytetu lwowskiego 

wydał następującą odezwę: Mury naszego un i­
wersytetu były dnia 19 b. m. w idownią sm u ­
tnych z a b u r z e ń  i w s t r ę t n e g o  b e z p r a ­
w i a ,  W iadom o bow iem , że pew na liczba słu­
chaczy narodowości ruskiej, nie czekając na do­
zwolony na godzinę 7-m ą wieczorem term in, 
odbyła tego dnia, w brew  w yraźnem u zakazowi 
rektora, w ie: w god/in is południow ej, to  jest w 
perze przeznaczonej na wykłady. Na tym zaś 
n i e l e g a l n y m  wiecu, oprócz powzięcia rezo- 
lucyj w spraw ach, które rektorat pozwolił um ie­
ścić na porządku dziennym , uchw alono ponadto  
jeszcze inne, które w n a j w y ż s z y m  s t o ­
p n i u  u w ł a c z a j ą  w ł a d z o m  a k a d e m i ­
c k i m .  Gdy rektor, spełniając obowiązek sw o­
jego urzędu, zamierzał wejść z kilku profesam i 
do sali, w której zebrał s'ę  pom nieniony wiec 
i ogłaszał rozwiązanie -tego bezprawnego zgro­
madzenia, w tedy przyjęto jego i towarzyszących 
mu profesorów  ś w i s t e m ,  d z i k i m  k r z y ­
k i e m ,  s t u k a n i e m  i o b e l ż y w y m i  w y r a ­
z a m i ,  a s y s t u j ą c ą  z a ś  s ł u ż b ę  u n i w e r ­
s y t e c k ą  u d e r z o n o  k i l k a k r o t n i e  l a ­
s k a m i .

S enat akademicki przekonał się niebaw em , 
że ten  objaw  dzisośei n i e  b y ł  o b j a w e m  
m ł o d z i e ń c z e j  n i e r o z w a g i ,  lecz przeci­
wnie stwierdził, że to wszystko, co na tym sa­
mozwańczym wiecu zdziałano, t. j. nietylko 
uchw alone rezolucje, ale także popełnione eks- 
ctsy były n a p r z ó d  z g ó r y  o b m y ś l a n e  
i z u c h w a l e  w y k o n a n e .  Rozum ie się sa­
mo przez się, że za tego rodzaju ciężkie i n ie­
bywałe w naszych uniw ersytetach wykroczenia 
przeciw ustaw om  i porządkowi akadem ickiem u,

będą wymierzone w innym  słuszne i spraw ie 
dliwe kary.

Dotychczas ogłosił je  senat akadem icki pię­
ciu spraw com  rozruchów  z dnia 19 bm.

lan e  śledztwa są w toku.
Po tych sm utnych zajściach wzywamy te­

raz młodzież akademicką^ any  w łączności z wła­
dzami akademickie mi, strzegła pow agi i honoru 
wszechnicy, k tóra za wolą miłościwego m o n ar­
chy podaje naukę w obu językach ojczystych, 
a j e s t  — o c z e m  n i e c h  p a m i ę t a  m ł o ­
d z i e ż  r u s k i e j  n a r o d o w o ś c i  — j e d y n ą  
n a  ś w i e c i e  S z k o ł ą ,  w k t ó r e j  k a t e d r y  
r u s k i e  i s t n i e j ą  i c o r a z  t o  r o s n ą  w 
l i c z b ę .

Zachow anie się wasze — panow ie — spo­
kojne i poważne, ale zarazem  nacechow ane sta ­
nowczą gotowością do obrony pow agi i przy­
wilejów naszej Alm ae M atris w duchu uroczy­
stych ślubów, złożonych w chwili, gdyście otrzy­
mali god iość  akademickiego obyw ate lstw a, 
wzbudzi pamięć o obowiązkach posłuszeństw a 
ustaw om  akadem ickim  w sum ieniu tych w a­
szych kolegów, którzy o nich zapomnieli.

W ykłady rozpoczną się z dniem  S grudnia 
1901, ale jedynie na wydziałach św ieckich; 
w y k ł a d y  b o w i e m  n a  w y d z i a l e  
t e o l o g i c z n y m  p o z o s t a j ą  n a d a l  
w z a w i e s z e n i u ,  a ż  d o  d a l s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a .

W e Lwowie, daia 30. listopada 1901.
Z senatu afcadem. U niw ersytetu lw ow sk iego .

R ektor U niw ersytetu: 
Rydygier.

K R O N I K A .
L W Ó W  30 listopada.

Stan pow ietrza. Godzina 12 w południe : 
Ciepłota -+- 1° R .; pogoda.

Djarjnss lw ow sk i
N i e d z i e l a  1 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W szkole im. Mickiewicza (ul. Tea­
tralna 15) od godziny 5 — 6 popołudniu, prof. uniw. 
dr. St. Gląbinski; .Podatki w teerji i praktyce 
(podatki zarobkowe)*. W szkole realnej (ul. Ka­
mienna 2) od godziny 5 6 popołudniu, prof. dr. 
St W itkowski: .Sztuka grecka w dobie świe­
tności*.

.Panorama Racławicka* na placu powystawo 
wym, od godziny 8 rano do zmierzchu

Teatr miejski: .Salamandra*, sztuka Początek 
o godzinie 3 1/* popołudniu

.Trubadur*, opera Początek o godzinie 7*/t  
wieczorem.

K alendarz. Niedziela (1):. Eligiusza bisk.
(18 ): Platona. Wschód słońca o godzinie 7 m. 34, 
zahód o godzinie 4 minut 2.

D w a nabożeństwa za poległych  w  r. 
1831 odprawiono wczoraj we Lwowie. Rano o go­
dzinie 7 w kościele OO. Dominik anów, dla mło­
dzieży szkolnej i o godzinie 10 przedpołudniem 
w katedrze, gdzie zebrały się deputacie .Gwiazdy*, 
.Skały*, niektórych korporacyj rzemieślniczych, .J e ­
dności* i wielu innych, Po ukończeniu nabożeństwo 
i po odśpiewaniu przez publiczność kilku narodo­
wych pieśni, publiczność w podn oslym nastroju ro 
zeszła się spokojnie — studenci tylko poszli prosto 
z kościoła d o .. niemieckiego konsula.

W ieczór tow . m łodzieży rękods. im  K i­
lińsk iego, urządzony wczoraj ku uczczeniu 71 
rocznicy listopadowego powstania, odbył się w sali 
ratuszowej przy nader licznym udziale publiczności. 
Przeważała młodzież, wśród której świeciły gęsto

•XJ)
T JAROSZYŃSKI

C H I M E R A ,
Pow ieść z życia artystów.

Na drugi dzień odesłał rzeczywiście szkic 
!> astelinowy do pani de R ocher. Odesłanie to 
\ łaściwie należy rozumieć pod przenośnią, gdyż 
i a praw dę było tak, że sp.m odniósł opakow aną 
w gazety .C him erę* do odźwiernej, prosząc 
o wręczenie jej pani na pierwszem piętrze. 
Z wizytą przecież w ybrać się jakoś nie mógł, 
choć ciągnęło go tam  okropnie. Nadzwyczaj 
st rdeezue przyjęcie, poprostu  zawróciło m u w 
głowie. Chodził rozm arzony, dialogował ze sobą, 
układał piękne zwroty, jakim i będzie przem a­
wiał do tej w ytw ornej kobiety. Chciałby ją  
olśnić, podobsć się j: j„ . podbić.

— Tak — m yślał — jestem  zakochany, 
niem a co ukrywać przed sobą... i ona mnie 
kochać musi.

Przypom inał sobie najdokładniej wszystkie 
szczegóły rozmowy, rozkoszne sam  na sam w 
buduarze... i płonął pragnieniem  odnowienia 
ty< h wrażeń, spraw dzenia, czy nie jest igraszką 
złudzeń, zaślepienia, czy nie przesądza znaczenia 
słów, uśmiechów, spojrzeń, które były tylko 
zdawkową tow arzyską grzecznością, a on je 
w z ią ł..

— Ha, ha, h a ! Czyżbym m iał odegrać tu  
rolę pazia, wzdychającego do dum nej kroiowej? 
Czy nie wydrwi m nie boleśnie, okrutnie, jeżeli 
zdradzę się z uczuciem; czy nie wypędzi z obu­
rzeniem  P I opanow yw ało go rozrzewnienie 
Czemże on jest, że śmiał podnieść oczy na  ko­
bietę tej m iary. To znowu straszna bezdenna 
tęsknota ciągnęła go w stronę jej m ieszkania, 
chodził jak  zakochany tru b ad u r pod oknam i

willi. W ejść n ie  śmiał. To byłoby zawcześnie... , 
a pozatem  nie miał odwagi znaleźć się tam  
w w arunkach, w jakich był po raz pierwszy. 
Źle ubrany , głodny, skrępow any i onieśmielony 
swą nikczem ną sytuacją wobec wielkiej pani, 
sy tuacją człowieka, co zjada obiad u kogoś, bo , 
m e m a swojego — obiad u pięknej kobiety 1 
Pójdzie tam  w e fraku, jak  każe z w y c z a j , ele­
gancki, wyświeżony, z bukietem kw iatów  w ręku, 
w całym rynsztunku światowca.

Mijały dnie. Tymczasem położenie m ate- 
rjalne staw ało się coraz bardziej ciężkie. P ew ne­
go poranku,  ̂kiedy wychodził z hotelu, zacze­
piła go właścicielka, upom inając się bardzo s ta ­
nowczo o opłacenie  ̂ zajm ow anego m ieszkania. 
W itold prosił o cierpliwość, upew niał, iż wkrótce 
załatw i to niezawodnie, gdyż oczekuje większych 
pieniądzy. Ale ta , z dobrotliw ością poczci­
we cobiety, zaczęła m u przekładać, że właściwie 
człowiek tych co on kondycyj, niepotrzebnie zaj­
m uje pokój za 40 franków, skoro gdzieindziej 
znaleźć można gabinecik za jakieś 25, a naw et 
20 franków , odpowiedniejszy przecież do jego 
środków  m aterja lny tb . Gdyby u siebie m iała coś 
w tym rodzaju, ehętnieby mu w ynajęła, p o n ie ­
waż jednak w hotelu są tylko m ieszkania wy­
tw orniejsze, przeto nie bedzie naw et już żądała 
w ynagrodzenia za tych k il-a dni, które u niej 
przesiedział po nad  term in. Radzi : u tak przez 
życzliwość, poznawszy położenie lokatora.

Poznanie tego położenia przyszło je j n ie­
zmiernie łatw o, gdyż wszyscy w hotelu zauw a­
żyli, że młody człowiek już od jakiegoś czasu, 
chodząc po pokoju, przegwizduje godzinę śn ia­
dania, co istotnie z jego strony było grubą nie- 
przezornością; cały Paryż bowiem między je ­
denastą a pierwszą niezmiennie oddaje się roz­
koszom stołu i tylko już ostateczna nędza może 
zmusić kogoś do uchybienia powszechnem u zwy­
czajowi.

Ubodło to w najwyższym stopniu miłość

w łasną artysty, upokorzyło niewypowiedzianie, 
tem bardziej, że istotnie, czuł w głosie pani w ła­
ścicielki, akcenty szczerej dobrotliwości i współ­
czucia ; nie mógł się więc gniewać an i oburzać, 
upew nił ją  tylko z dum ą, s ląc się na możliwie 
najwyższy ton godności, że j?skk lwiek łada dzień 
dostanie większą sumę, wyniesie się wszakże z 
hotelu dziś jeszcze, ażeby nie narażać jej na 
niepokój. W szysteo zaś, co d dąd winien, uiści 
w jak najkrótszym  czasie.

Cbc r.ł się zobaczyć z M ronem , nie zastał 
go w mieszkaniu, udał się więc do siebie na 
piąte piętro. Zmienił bieliznę, zostaw iając b ru ­
dną na łóżku; papiery, rysunki, szkice spako­
wał do dużej teki, wziął ją  pod pachę, kape­
lusz na głowę, laskę w rękę i gotów  był do 
opuszczenia pierwszej swej paryskiej siedziby. 
Przedtem  jednak nodmósł roletę, aby  rzucić 
wzrokiem pożegnanie sąsiadce z okienka. Ale 
nie dojrzał jej przy maszynie, natom iast zda­
wało m u się, że w ciemnej głębi izdebki widzi 
M irona, podkręcającego żelazkiem wąsy przed 
lustrem . Wytężył wzrok silniej.

— On niezawodnie 1 — M achnął ręką.
W  rynnie ćwierkały wróble...
W ręczając właścicielce hotelu klucz od p o ­

koju, zostawił u niej tekę i prosił o oddanie 
m alarzowi skoro wróci, jak  również o oddanie 
mu wszystkich listów, któreby pod adresem  O r­
dona nadejść mogły- Uzłonił się bardzo g rze­
cznie kapeluszem i wyszedł, wyw ijając zam aszy­
ście kijem i pogwizdując m arsza.

— H a, otom nareszcie bez ostoi na falach 
życia, jak .ló d ź  zbłąnana — bez daebu, jak  ptak 
niebieski.

Szedł przed siebie. Dokąd, po co — nie 
wiedział, nie zastanaw iał się. Praw dopodobnie 
przyzwyczajenie zaciągnęło go do Luw ru. P rzy­
pom niała m u się Julja  R igaud. Och jakże nie 
chciałby jej teraz zobaczyć!... N atom iast radby 
się spotkał z Plewińskim, który sw oją m elan-

cholją, chorobliwą jakąś tęsknotą i sm utkiem , 
dziwnie przypadł W itoldowi do u sp o sab ien ia ; 
skierował się więc na górę w prost do ,salonu  
kw adrat wego*. M alarza jed  lak, ku wielkiemu 
zdziwieniu woźnych, nie było dziś na sranow i- 
sku. Od dwudziestu lat, może po raz pierwszy 
się nie zjawił — on taki regularny. On n a j­
wcześniej rozkład ił rano  swój kawałek ceraty 
na pcdlodie, ustaw iał na nim stalagi, tudzież 
wysoki pokryty słom ą stołek i m achał pędzlem 
nad płótnem , wywijał w nerwowej drgawce 
ręką, nie ustając na chwilę w pracy.

— Coś niezwyczajnego stało się ,p a n u  z 
tic'em* — mówili do siebie słudzy m uzealni — 
to nienaturalne.

W itold doznał z tej racji przykrego z a ­
wodu. Poczytał to  sobie za znak złowróżbny, 
uczuł się srasznie opuszczonym i osam otnionym . 
Błądził jak  ś czas obojętni* po galerjach. Potem  
wolno, zatrzym ując się dla pierwszej lepszej 
przy.zyny, wybierał się do Luksem burga. S ta ­
wał przed w ystaw am i sklepowemi, czytał tytuły 
książek rozłożonych w kram ach .bukinistów *, 
którzy zasiedli w tej dzielnicy wzdłuż brzegów 
S ek w an y ; przeglądał tam  stare sztychy i lito ­
grafie. Nie widzi jednak tych rzeczy, nie może 
się skupić, nie wie poco zatrzym uje się, co go 
zajęło, co czyta. Obraz pani de R o ch er opano­
wał niepodzielnie wyobraźnię. W idzi ją  łaska­
wą, u jm ującą, jak siedzą razem  na m ałej ka­
napie tak  b lsk o  s;ebie, że czuje ciepło jej 
oddechu... To znowu d u m n i pani marszczy 
brw i groźnie...

— Nie, nie... ona go nie odepchnie, prze­
cież je9t artystą...

T raw i go potrzeba zobaczenia jej, szaleje 
tą potrzebą, przepala m u ona mózg, wwierca 
się do szpiku.

— Nie pójdę przecież do niej, włóczęga 
bezdomny, parjas wyklęty, bez adresu, ha, ba, h a !  
Cdow iek bez a d re s u !

— Pański ad res?
— Nie m am  adresu, łaskaw a pani, ha, 

h a , ha  1
W ydostać skąd k aw ałe i fraka! F raka za 

wszelką cenęl I już się widzi, jak  w yświeżony 
we fraku z olśniewającej białości gorsem w ko­
szuli, w nowym  cylindrze, dzwoni do m ieszka­
nia pani de R ocher, jak ła d n i pokojówka 
otw iera drzwi. Wychodzi ona. W ita go uśm ie­
chem zadowolenia. Nie mówi tego, ale najw i­
doczniej rada jest, że się ubrał dla niej...

Posiadanie fraka staje się teraz zm orą 
jego myśli. O włada calem  jestestw em , pali go­
rączką.

G isi straszne pragnienie przy jednej z fon- 
tan  W allace’a. Cóż to za dobroczynna in sty ­
tucja  te fon tanny! Jasny kryształ wody spada 
brylantow ym  sznurkiem ; dwa kubki wiszą na 
łańcuszkach .. Przytknął spieczone wargi — ro z­
kosz, orzeźwienie.

Dowlókł się tak  do Luksem burga, nie p o ­
szedł jednak  do muzeum, ale usiadł w ogrodzie 
i przyglądał się zabaw om  dzieci, które tu  zbie­
gają się grom adnie. Jak wróble m iewają swoje 
uprzywil jow ane drzewa, gdzie zlatują ze wszech 
stron  niby na jakiś sejm ptasi i przeraźliwym  
świergotem  zagłuszają potężne odgłosy m iasta, 
tak tu , ten drobiazg ludzki zapanow ał wszech­
władnie, nieopisaną w rzaw ą, jaką napełnia p o ­
wietrze. Zajm owały go kiedyś te zabaw y, ten 
nadm iar energji małych istotek, wyładowywany 
z jakąś bezprzykładną rozrzutnością, z jakąś 
szaloną fugą i rozm achem , a tak przecież 
wdzięcznie i estetycznie. Dawniej godzinam i ca- 
lemi obserw ow ał zwinne harce w yrostków, ich 
elastyczne skoki i żywe giesta, to  znowu b a ­
wiły go niezm iernie komiczne, niedołężne, 
a pełne szczególniejszego in teresu ruchy nie­
m ow ląt, ich pierwsze niepew ne kroki.

Dziś zajm uje go spraw a inna.
(Oiąg dal. nast.

P  łotllftp Stołową bieliznę, Chiffony i pościel, 
francuskie barchany białe i kolorowe 
halki i bluzki trykotowe, oraz halki 

włóczkowe

polecają najtaniej następcy |  /  | | <  I  I  s * 4  O  fi I
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gimnazjalne mun urki. Zagaił wieczór niedlugiem, 
a jędrnem i treściwem przemówieniem, p’ezes to 
warzystwa p. Filipowski. Po przemówieniu prezesa, 
wstąpił na estradę chór własny towarzystwa, który 
przy akompaniamencie p. Szczepańskiego, a pod ba 
tutą p. Pawłowskiego, wykonał z nadzwyczajną pre­
cyzją dwie pieśni, hojn e potem oklaskami nagro­
dzone Serdeczne wrażenie zrobiła deklamacja 12 
letniej Heli G., poćzem panna Kalinowska czarowała 
słuchaczy pieśniami Niewiadomskiego i Moniuszki, 
odśpiewanemi z prawdziwie artystycznem zacięciem. 
Punktem kulminacyjnym uroczystości, był odpowie- 
dai do niej odczyt prof. Nittmara, w któ ym tenże 
skreślił widok ówczesnej Europy i roztoczył obraz 
walk, jakie w tej epoce jej ludy toczyły w celu 
uzyskania swej wolności. Konwulsyjny, rozpaczliwy 
wstrząs narodu polskiego w r. 1831, był również 
echem prądów pierwszego ćwierćwiecu minionego 
stulecia. Po odczycie, który rozentuzjazmowana pu 
bliczncść burzą oklasków nagrodziła, śpiewał chór 
ponownie, poczem również gorąco oklaskiwane, na- 
stąniły: dedamacja, gra na cytrze — i znowu chór 
na końcu.

Po ukończeniu wieczorku zebrał się przed ra­
tuszem kilkaset głów liczący tłum młodzieży, który 
po odśpiewaniu jednej zwrotki pieśni .Gdy naród 
do boju*, ruszył nhcą Halicką, Sobieskiego : placem 
Marjackim do gmachu .Sokoła*, gdzie się rówmeż 
podobny odbywał wieczorek. „Kiliń zczycy*, o ile 
tylko starczyło jeszcze miejsra, weszli do sali i do 
koń a wieczorku tu pozostali.

Dem onstracja przed konsulem  niem ie­
ckim. Wczoraj domeśliśmy o nieudalej manifestacji 
techników przed pomnikiem G tu  howskiego Oka 
żuje się teraz, że biedny Gołuchowski padł ofiarą 
strategji techników. Oto zamierzali oni demonstro­
wać przed niemieckim konsulem, że jednak policja 
następowała im na pięty i do ulirj Mochnackiego 
nie dopuszczała, wydelegowali studenci około stu ze 
swego grona, aby ci urządzili pozorną mamfestację 
przed Golu' howskim. Policja dala się podejść i w 
chwili, kiedy zmob lizowano wszystkie policyjne siły, 
w celu zapobieże iia man festacji przed pomnikiem, 
część inna studentów bocznemi uli< ami dotarła przed 
konsulat, rzaz dwu zaledwie pilnowany żołnierzy i 
tu, pomimo, że policjanci dobyli szabel, wznosiła 
okrzyki.

Po przybyciu posiłków dla policji, studenci u- 
dali się na politechnikę, skąd w półtorej godzioy 
później, przez Cytadelę znowu przybyli na ulicę M i 
chnackiego przed konsulat. Tym razem siła policji 
wynosiła czteru żołnierzy i trzech ajentów. Na wi­
dok zbliżającego się tłumu studentów, policjanci do­
byli pałaszy i nucili się na mamfestentantó». Stu­
denci wytrwali i po odśpiewaniu .J*szczp Polska nie 
zginęła' i po wzniesieniu okrzyków „Pereat*, .precz 
z Prusakiem*, .niech żyje Września*, zostali wy 
parci ze swego stanowiska przez komisarza Łysa­
kowskiego, który na czelie plutonu policjantów, po­
spiesznym marszem przybył na miejsce Przy olglo 
sie pieśni patriotycznych wróciła młodzież do miasta 
i na placu Akademukim rozeszła się.

Wczoraj wieczorem, do późn.> w nocy krążyło 
po calem mieście kilkanaście policyjnych pat óli, 
każdy złożony z 5 żolnie.zy i jednego urzędnika lub 
starszego ajema, spokoju jednak, o ile wiemy, nie 
zakłócono nigdde. Hałasowała tylko trochę młodzież, 
wychodząca z wieczorków w ratuszu i w .Sokole*.

Dia dzieci w rreśuieńskich. P Wanda Sie- 
msszkowa, znakomita artystka teatru krakowsWgo 
ciesząca się i we Lwowie niezwykłą sympatją i u- 
znaniem, przybywa we wtorek do naszego miasta, 
by na zaproszenie Kola Iit-racko-artystycznego wziąć 
udział w k .ncer ie na dzieci wneśmeńskie i Slu- 
d utów turdńsk i h. Program wieczoru uwieńc y 
prześliczna .Warszawianka St. Wyspiańskiego, w 
której p Siemaszkowa objęła role tytułową Znakom, 
te to dzieło dramatyczne zjawiło się tylko przelotnie 
na lwowskiej scenie, w czasie pobytu p Modr„e 
jewsktej ; w środę wraca na nią ponownie w naj 
lepszej obsadzie, reżyserowane przez dyr. Pawi kow 
skiego i L Solski- go. a współudział p. Siemaszko 
wej doda W rszawianre nowpgo blasku.

Pozostałą resztę biletów sprzedaje od jutra ka 
sa teairalna. Ani na chwilę me wątpimy, że ich 
zabraknie.

Z a o w u ! Linja telefoniczna Lwów —Wiedeń 
przerwana dziś pom-ędzy B elskiem a Wiedn-en", 
w s k u te k  czego nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych.

Odznaczenie. F r-na H dman Kohn i yno 
w ie , p -siad jąca we Lwowie skład G jalny gotowy- h 
ub-an męskich, przy placu M trjackm I. 5, otrzy 
miła tv'uł na iwor - go dostawcy.

H abilitacja. Ub egłej soboty odbyła się na 
uniwersytecie lwowskim habilitacja dra Juijusza Ma- 
r i s c h l e r a  na docenta chorób wewnętrznych.

W ydział gal. Tow arzystw a ochrony 
zw ierząt otbył dnia 27 bm. posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono:

1) udać się do magistratu z prośbą, by w u- 
zupelmeniu ostatniego rozporządzenia o kagańcach, 
zechciał publiczności wskazać lub opisać modele ka­
gańców, których używać można, względnie, by ze­
chciał Towarzystwu przysłać takie modele, a to, aby 
tak niekompetentne osoby, jak parobcy oprawsy 
miejskiego, nie rozstrzygały tej kwpsiji;

2) zamianowano delegatami Towarzystwa pp.
A iolfa Henzego, notarjusza w Gródku i Zygmunta 
Karbowskiego, urzędnika kolejowego w Kopyczyń- 
cach;

3) udić się in  gremio do marszałka wydziału 
krajowego z prośbą, o popieranie celów Towarzy­
stwa, tudzież wysłać delegatów do dyrektora policji;

4) p< prosić biuro weterynarskie namiestnictwa,
0 wyjaśnienie, jakie przepisy istnieją co do załado­
wywania wołów, na kolejach;

f>) zawiadomić policję o nadużyciach, które 
dzieją się przy przesyłkach transitowych ptaków śpie­
wających ;

6) przyjęto do wiadomości sprawozdanie osta­
tnie kasy Towarzystwa, nakoniec uchwalono odby­
wać posadzenia raz na miesiąc.

Zniesienie targow icy  na  Bogdanówce.
Z powodu otwarcia i oddania w dniu 5 lipca 1901 
nowej rzeźni i targowic na Gabrjelówce, do użytku 
publicznego, gmina miasta Lwowa z dniem 30 kwie 
tnia 1902 zamyka i przenosi prowizorycznie na pi. 
pp Sprecheró* pod 1. 14 na Bogdanówce urządzo­
ną targowicę mi jską na trzodę chlewną, cielęta, 
owce i kozy — na targowicę obok nowej rzeźni 
miejskiej na Gabijelówce.

Obchody narodowe. W bezpłatnej czytelni
1 wypożyczalni książek towarzystwa .Szkoły ludowej* 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 33, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 1 gruinia, ku uczczeniu 71 letniej ro­
cznicy p iwstama listopadów go, obchód wokalno- 
deklamacyjny Początek o godz. 5 popołudniu. — 
W-stęp bezpłatny

W ieczór m ickiew iczow ski. Staraniem u- 
czniów wyższej szkoły handlowej we Lwowie, odbę­

dzie się dnia 4 grudnia o godzinie 6-tej w sali 
szkoły Mi kiewicza wieczór Mickiewiczowski z bar­
dzo urozmaiconym programem muzykalno-wokalnym. 
Prócz tego słuchacze szkoły odegrają drugą i trzecią 
scenę z Wyspiańskiego .Legionu*. Słowo wstępne 
wypowie p Kistryn.

Niemożliwe I W iek X X .  w wydaniu wczo- 
rajszem twierdzi, iż otrzymał z Warszawy wiado­
mość, jakoby jedcd z wysokich dygnitarzy rosyjskirh 
wyraził się, że pewien wielki dziennik polski w Ga­
licji pobiera subwencję od rządu rosyjskiego.

Wiadomość ta jest tak potworną i hańbiącą 
całą prasę naszą w Galicji, że dziwimy się Wieko­
wi  X X ,  iż gołosłownie powtórzył ciężkie to oskar­
żenie. My poprostu nie wierzymy w możliwość takiej 
hańby i w istnienie pośród nas podobnego wyrzut­
ka społeczeństwa, a rzekome wyrażenia się moskiew­
skiego dygnitarza uważamy za oszczerstwo, którego 
celem poniżenie dziennikarstwa polskiego w oczach 
ogółu. Takich bajek nie należy powtarzać lekko­
myślnie.

Senat akadem icki pe przeprowadzeniu śledz­
twa dyscyplinarnego przeciw akademikom ruskim 
skaza) dwóch akademików na wydalenie z uniwer­
sytetu lwowskiego (najwyższa kara jest wydalenie ze 
wszyskich uniwersytetów w Austrji; kary tej nie 
zastosowano); jednego akademika relegowano na 4 
półrocza, a dwóch, każdego na dwa półrocza. Dalsze 
śledztwo w toku.

W ydział tow arzystw a oszczędności k o ­
biet, urhwalil na posiedzeniu, odby em dnia '-<8 bm., 
wyasygnować dla ofiar hakatyzmu 500 (pięćset) 
koron.

Centowa herbaciarn ia . Otwarcie herba­
ciarni dla ubogich, odbędzie się we wtorek, dnia 
3 grudnia, o godzinie 11 przedpołudniem, przy ul. 
Gródeckiej 1. 19.

Z ak ład  św. Józefa d la  sierót, przy ulicy 
Piekarskiej odzywa się do litościwych serc szano­
wnej publ czduści o łaskawe poparcie go. W zakła­
dzie pozostaje obecnie 26 sierót. Wielu dobroczyń­
ców i opiekunów zakładu, zabrała śmierć, wskutek 
cz go i środki na jego utrz manie znacznie się 
zmniejszyły. Kwesty po mieśeie i kraju wystarczają 
zaledwie na wyżywienie dziatek.

Żyd czy kato lik  ? W aptece p. Wiewiórskie- 
go przy ulicy Halickiej zajętym był od lat kilkuna­
stu magister framacji Emanuel Zeimer. Zarówno 
pryncypał jak i wszyscy koledzy uważali go za kato- 
iika, gdy więc Zeimer w poniedziałek w skutek 
pęknięcia aorty nagle umarł p. Wiewiórski wezwał 
przedsit b orcę pogrzebowego p Kurkowskiego i po­
lecił mu zająć się pogrzebem. Wyznaczono już dzień 
i godzinę pogrzebu i pogrzeb odbyć się miał na 
cmentarz Łyczakowski, Ponieważ p. Wewiórski wie­
dział, że Zeimer pozostawił jakiś majątek, przeto 
zawezwał notarjusza do spi aoia inwentarza. Pod­
czas spisywania inwentarza, ku zdziwieniu wszystki- h, 
znaleziono metrykę, wskazującą, że nieboszczyk był 
żydem. Naiychmiast więc powstrzymano zarządenia 
pogrzebowe i zapytaDn telegrafi-znie kahał w Sam­
borze, skąd nadesda odpowiedź, że zmarły jest za­
pisany w tamtejszych księgach metrykalnych, jako 
żyd i że nie ma wiadomości o tem, jakoby prze­
szedł na wiarą < hrześ jańską. Zwłoki więc Zeimera 
złożone na kataf lku, w domu przedpogrzebuwym, 
zabrał zarząd szpuala .żydowskiego. Mimoto sprawa, 
czy zmarły był żydem, czy katolikiem ni» została 
wyjaśniona, gdyż koledzy zmaiłego, z którymi żyl 
on bliZLj. stanowczo utrzymują, iż Zeimer był kato­
likiem, gdyż ochrzcił się przed kdkunastu laty.

Znaleźne i w rześaieńskie dzieci Przed 
3 dniami ogfosd adwokat dr Kulczycki w Dairn- 
ni w, że zaalazł na ulicy Karała Ludwika słoty ze­
garek damski, znacznej wartości. Dodał przytem 
uwagę że przypadające mu za to .znaleźue*, prze­
znacza na wrześnieńskie dzieci. Wczoraj zjawił s ę 
u mecenasa Kulczyckiego właściciel zegarka p Gell- 
man, ponieważ jednak 10 koron na wrześn eńskie 
Iziećf złozyc me chciał, mecenas odesłał zegarek 
ten (wartości przeszło 20 > koron) do olicji, z żą­
daniem ściągnięcia od Gel mana, w chwili oddania 
mu zguby, kwoty 10 koron, która mu s>ę jako zna­
lazcy, prawnie należy i odesłanie jej do redakcji 
l)e<en’4ka  na rzecz pruskich ofiar.

Tajem nica nocy. Dziś rano o godzinie 5 tej, 
spotktł ż Inierz policyjny na ulicy Bernsteina jakie­
goś porządnie ubranego wysokiego blondyna, niosą 
cego na ramieniu średniej wielkości kuf-r. Na wi­
dok polirjanta, jeg imość ów rzucił kufer na ziem;ę 
i uciekł tak szybko, ze o ściganiu go i mowy być 
me mogło. Sumienny żołnierz wziął tedy znaleziony 
kuf r, niezbyt zresztą ciężki, na plecy i zaniósł na
msjekrję. Urzędujący komisarz otworzył kufer i.....
stało się coś niespodziewanego. Oto z k u ra  wysko­
czyło krzycząc i gdacząc siedm kur, które po calem 
rozbiegły się biurze. Poczęło się się polowanie. Ko 
misarz, dwaj ajenci i trzech żołnierzy gonili upor­
czywie za rozbijającemi się i latającemi po biui ze 
w itraszonemi kokoszkami tak długo, aż je wszys kie 
żywcem po hwycili i tryumfując, znowu umieścili w 
kuferku. Ajent policyjoy S hUffenberg, ocierając pot 
z czoła, twierdził stanowczo, że nigdy jeszcze nie 
zmęczył się tak przy czyjemś aresztowaniu. Czyje są 
te kury, niewiadomo, gdyż dotychczas nikt jeszcze 
o popełnionej u mego kradzieży kur nie d uniósł

N ie w in n ie  p o sąd zo n y . Komuktor kolejowy 
Jan Strojny, o którym, skutkiem doniesienia jednego 
z pasażerów, pisały dzienniki, że miał się dopuścić 
gwałtu na pewnej podróżnej, został napowrót reakty­
wowany w służbie. Surowe śledztwo, jakie p. Stroj­
nemu wytoczyła dyrekcja kolei, wykazało zupełną 
bezpostawnuść doniesienia.

R e h a b i l i ta c ja  Przed czterema tygodniami 
aresztowała tutejszej policja niejakiego R ) na 
na Staniszewskiego, czeladnika szewskiego, podda­
nego rosyjskiego, przy którym znaleziono znaczniej­
szą ilość gotówki, co do której podejrzywano, że 
pochodzi z kradzieży lub rabunku. Czterotygodniowo 
dochodzenia sędziego śledczego, oraz skomunikowa­
nie się z dyrekcjami policji we Lwowie i w Krako 
wie, wykazały niesłuszność podejrzeń przeciw Stani­
szewskiemu, którego też onegiaj wypuszczono na 
wolną stopę

C h o ch lik  d r u k a i ik i .  W czwarkowem spra­
wozdaniu rady miejskiej wkradła się omyłka. Refe­
rentem sprawy podatkowej nie był dr. Starzewski, 
bo taki radny nie istnieje, lecz p. dr. S t a r c z e w ­
ski .  Też samo sprostowanie dotyczy i Nazwiska 
dra S t a r c z e w s k i e g o  w spisie ofiarodawców na 
dzieci wrześnieńskich ofiar.

D la ofiar w rześnieńskich. Rada miasta 
Stryja, na odbytem dnia wczorajszego posiedzeniu. 
U' hwalila udzielić z funduszu miejskiego, dla ofiar 
procesu wrześnieńskiego w Poznańskiem, kwotę 
100 koron.

V iv a n t  s e q a e n te s  I Od właściciela cukierni 
Monnrgo, p. Karola Witoszynsz:ego otrzymujemy na­
stępujące oświadczenie: „Idąc za przykładem patrjo-

tycznych tutejszych obyw-*ieli, postanowiłem odloŁjć 
na rzecz ofiar wrześnieńskich 3 prc. od sprzedaży 
brutto w mojej nnwo nabytej cukierni, od sprzeda­
nych Mkołajiów, j-koteż uskutecznionych zamówień 
świątecznych*.

B ojkot Prusaków . W Przemyślu postano­
wili obywatele bojkotować towary pruskie, wdrożyć 
akcję, aby z broniono wstępu do miasta niemieckim 
trupom teatralnym i tinglowym. Składki na ofiary 
procesu wrześnieńskiego płyną obficie.

D em onstracja kapłanów  Temidy. Z Prze­
myśla donoszą, że wczoraj odhył się tam wiec Ru­
sinów w sprawie założenia ruskiej wsz chnicy we 
Lwowie. Przewodniczył radca sądowy, p. Czecho­
wicz. Pierwszy przemawia! prof. gimn. Jarema, kre­
śląc obraz dziejów i kultury Rusi pod panowaniem 
polskiem, a następnie A istrji i Rosji. O f kultecie 
teologicz ym referował ks. Zacharjasiewicz, o pra­
wniczym sekr. sądowy Nehrebecki, o filozoficznym 
prof. gimn. Pryma, o medycznym dr. Doliński.

Uchwalono starać się wszelkiemi silami u rzą­
du o rychle założenie samoistnego pełnego uniwer- 
sztetu we Lwowie, wyrażono uznanie młodzieży aka­
demickiej ruskiej we Lwowie za jej „mężne* wy­
stąpienie w sprawie uniwersytetu, tudzież uznanie 
temu odłamowi młodzieży polskiej, który godzi się 
z żądaniami Rusinów. Wiec liczył około 3 )0 ucze 
stników. Przybyli także włościanie Po wiecu mło­
dzież ruska przeciągała u rnami. Przed gmachem sta­
rostwa i drukarnią Styfiego wołali: Pereat! Hańba!

Sprawozdawca me donosi, czyli i ta demon­
stracja przed starostwem odbyła się pod przewodni­
ctwem p. radcy sądowego i przy czynnym udziale 
p. sekretarza sądu, ale zdaje s ę nie u egać wątpli­
wości, że i tutaj nie obeszło się przynajmniej bez 
aprobaty szanownych kapłanów Temidy. Prawdziwe 
szczęście, iż żadnego z demonstrantów nie pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej, bo mógłby zajść 
kłopot z wyszukaniem .sędziego.

Polonja w W iednia. W ubiegłym tygodniu 
odbyło się w Wiedniu pierwsze walne zgromadze­
nie komitetów tamtejszych towarzystw polskich. 
Przewodniczy) mu p. F Bieńkowski, prezes „Strze­
chy*. Ui-hwalono, że ogóln' związek będzie nosił 
nazwę .Komitet polskich stowarzyszeń w Wiedniu*.

Policja  w arszaw ska wyśledziła włamywacza 
do kas ognmtrwałycb, Krasińskiego, który dokonał 
wielu kradzieży.

Pogłoski o rozwodach. Pisma niemieckie 
notują pogłoski o dwo h rozwodach w domach kró­
lewskich. Oto król serbski Aleksander ma zamiar.— 
jak donosi berliński Local An-eiger — rozwieść 
się z królową Dragą i poślubić jej młodszą siostrę. 
Voss Ztg. znów donosi, że rumuński następca tro­
nu ma się rozwieść z żoną. W związku z tem, ma 
nastąp ć zmiana postanowi ‘ń co do następcy tronu.

Sym patje d la  Boerów, a Czesi. Klub 
mlidoczeski uchwalił na wczorajszem posiedzeniu, 
przy dys<usji nad wnioskiem nagłym Wsze hniem- 
ców o wyrażenie sympatji Boerom, dać oświadcze­
nie, że klub młodoczeski wprawdzie żywi wielką 
sympatję dla Boerów, ale wobec okoliczności, że 
wniosek ten pochodzi ud Wszechniemców, a więc 
od stronnictwa, które odmawia słowiańskim naro­
dom bezwzgl-dnie ró wnouprawuienia, Czesi głoso­
wać muszą przeciw temu wnioskowi.

• Hum orystyczny kalendarz  „Śm igusa"
na r. 19'>2, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
rzerpującym działem informacyjnym — mogą naby 
wać prenumeratorowie Deiennika polskiego p o 
w y j ą t k o w o  a n i ż u . * e j  c e n i e  35 ct. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy kalenda­
rzyk iSmi/jM-ia 15 ct. (30 h.).

* Zrośnięte b liźnięta, ten rzadki fenomen 
przyrody będzie wkrótce Lwów miał sposobność 
oglądać. Są to siostry Róża i Józefa Błażek, urodzo­
ne w roku 1878 w ,Skrejrhowie w Czechach. Były 
one w całym świec e przedm otem podziwu i atrak­
cją, ściągającą niezwykłą liczbę widzów. Wole ich 
są od sienie niezawisłe i tak, gdy jedna śpi, może 
druga wykonywać inne czynności. Przy swoich pro­
dukcjach śpiewają czeskie pioseuki, grają na skrzyp­
cach i xylofonie (rodzaj cymbałek). W niedzielę 1 
grudnia wystąpią po raz pierwszy z współudziałem 
nowego znakomitego programu, na obydwóch przed­
stawieniach w Cclosseum

* Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci Po prostu 
olbrzymią wziętość zj- doała sobie w i statnim lat dzie­
siątku jedna zajmująca zabawka dla dzieci, zabawka, 
która pnraimo swej skromnej zewnętrznej formy posiada 
w porównaniu z mnemi zab tw kim i tak bogate zalety, że 
przyznać jej trzeba rzeczywistą i trwałą wartość. Mamy 
tu na myśli kotwiczne skrzynki budowlane firmy F. Ad. 
Richter & Cie., W iedeń. W obecnych czasach postępu 
na każdem polu tn-hnicznem j>sl rzeczą rzeczywiście 
ważną, jeśli już w dziecku budum y zmysł 'form i piękna, 
a do tego Da łają się najlepiej co do formy skończone 
wzorki, poczynające od rzeczy łatwych, a przechod ące 
stopniowo do coraz trudniejszych Jak najdokładniej obro­
bione kamienie um -żebniają dziecku ł  twość i pewność 
w ustawianiu budowli. Ważną też zaletą tych skrzynek 
jest ich ni-zwykła trwałość; zagubione zaś kamyki mo­
żna każdego czasu zastąpić nowemi, a skrzy nu i same 
systematycznie powiększaćprzez dokupywanie strzynek do­
pełniających i kotwi -znyi h skrzynek most- w ,ch . Iv55

* U roczystość św. M ikołaja połączona z rozdaniem 
npominków odbę tzie się dnia 5  g-udnia b. r. w wielkiej 
sali Stow rzyszeuia „Gwiazda* (ulica Franciszkańska 1. 7). 
B iżsre warunki udziela gospodarz Stowarzwazenia p. 
Sauczpy.

•  Dobry środek domowy. Wśród środków domowych, 
które zwykliśmy używać jako h de uśmierzające i < dną- 
gijące n cie-anie w zaziębienia<'h i t d , zajmuje IAni- 
ment. Capsicicomp, pr yrządz me w laboratorjum R;chtera 
apteki w Pradze, pierwsza rrie,sce. Cena jeat niską 80 
8zi 1, kr. 1 40 i 2  za butelkę, a każdą butelkę rozpo­
znać m"żna po znanej ). twicy. 1268

• tfc „Skale* Iwowssięj odbędzie sie w niedzielę doia  
1 grudnia prz dstawieDie amatorskie. Człuukowie ode­
grają 4  aktową sztukę „Uliczuik paryski*. Muzyka 
,Skełv*

•  Egzamin piństwowy j. rachunkowości złożyli przed, 
komisją egzaminacyjną w namiestnictwie p. Samuel 
Al, xindor i p Józef Goldstaub rodem ze Lwowa. 1295

* R epertoar am atorskiego te a tru  ludowego miłośników 
SObiy. W sobotę dnia 30 listou da po raz pierwszy 
kC ata za wsią*, sztuka, w 6 od-iinach re  śpiewami i 
tańcami z powieści J. Kraszewskiego w przeróbce G. Za­
polskiej.

W Diedzielę dnia 1 grudnia popoł przedstawienie 
ku uczczeniu rocznicy powstania list"padow ego „OfWry 
z roku 1861“, sztuka w 4  aktach L hr. Starzeńskiego. 
W nadzielę wiecz-irem po raz drugi „Ch ta za wsią*.

S kładk i au  oele sźyteoznośoi publicznej lub n a ro ­
dowej

D 1 a C. P. w M., złożyła p- Mł rdnicka E igenja z 
Krasna liski Bukowina 2 kor.

Zmiu li:
W Krakowie zmarł w 49 roku życia Izydor P o e c h e, 

były nau-zyciel, literat, autor wielu prac historycznych 
dla młodzieży.

Dla ofiar iru sa c tw a  w dalszyi ciągu zło 
żyli p p .: Sakowicz ze Lwowa 1 kor., A. Lachowski 
1 kor., Lachowscy 2 kor., Zofia Lachowska 1 kor., 
Włodzimierz Lenkiewkz 1 kor., klasa 3  C gimn. 
Franc. Józi fa 2 kor. 50 hal., Roman Kamiński z 
Żelechowa wielkiego 3 kor., Mirja Bogdańska z 
Władypola 20 kor., Cesia i Tadzio Słotolowicz z Bir­

czy 1 k o r , Robert Adamski z Bóbrki 8 kor., Ewe­
lina S. z Bródek 4 kor., Konstancj'a Agopsowicz z 
Bródek 2 kor., H. A. M. z Bródek 4 kor., Gertru­
da Torosiewiczowa z Bródek 20 kor., A. Pilatowski 
z Brodów 20 kor., Aleksander Wojakiewicz z Pola- 
nicznej 2 kor., dr Jakliński z Ko marna część do­
chodu z wieczorku Mickiewiczowskiego 20 kor , 
Jan Sierzęga nadstr. sk. z Kozaczówki 3 kor., K. Ma­
jewski z Taurowa 2 kor., Nahlik ze Stupnicy 5 
kor., Mlecio i Tadzio Oziębłowscy zebrane na drzew­
ko 2 kor., Dzierżanowski Józef z Nowego Są za 4 
kor., H. Bogodówna z Rzegoeina 2 kor., Wanda 
Kodrębska ze Schodnie y 5 kor , Zarząd kr. miasta 
Stryja 100 kor., W. H. K. ze Złoczowa 2 kor., 
Franciszek Wertz z Zakliczyna 3 kor., reszta ze 
składki na wieniec dla magistra śp. Emanuela Zei­
mera od kolegów 144 kor., Nuno ze Lwowa 2 ko r , 
Bertold Rosel ze Lwowa 40 kor., S. H. ze Lwo 
wa 2 kor., Kasyno narodowe we Lwowie jako nad­
datek za lożę na przedstawieniu .Na cbleb dla ofiar 
procesu w sprawie wrześnieńskiej 100 kor. Razem 
528 kor. 52 hal., które łącznie z wykazanemi w 
Nr. 499 Dziennika Polskiego 2464 kor. 02 hal. 
— czynią stan ogólny sHadek w sumie 2992 kor. 
52 hal.

Sprostow anie: W wykazach składek „Dla
ofiar prusactwa* zaszły omyłki druku, które niniej- 
szem prostujemy: Zamiast 50 kor. przy nazwisku
JE Filipa Zaleskiego wydrukowano 50 hal. Nr. 
4 9 9 ; — zamiast Jerzowie Piwuecy, wydiukowano 
Jerzowie Pichoccy Nr. 495 ; — i zamiast W Kru­
szewski Ghorobrów, wydrukowano W. Krurzgawski 
Uhnów.

Notatki literackie 1 artystyczne.
R epertoar te a tru  m iejskiego we Lwowie-

Dziś w s o b o t ę  (po cenach zwykłych opero­
wych) „Manru*, opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego. 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego i wy­
stęp panny Ireny B hiissó#nej.

Jutro w n i t  d i  i e 1 ę popołudniu o godzinie 3 V* 
„Salamandra*, sztuka w 4 aktach Stanisława 
Graybnera. Wieczorem o godzinie 7 , „Truba­
dur*, opera w 5 aktach Verdi’ego. Gościnny występ 
p Eugenjusza Guszalewu za.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy „Biada 
kłamcy*, komedja w 5 aktach Fr. Gnllparzera; 
przekład Jana Kasprowicza.

W e w t o r e k  „Lohengrin*, opera w 3 aktach 
R. Wagnera. Gościnny występ p Aleksandra Ban- 
drowskiego i wys'ęp panny Ireny Bohussównej.

W ś r o d ę  na chleb dla ofia- procesu wrze- 
śnień kiego: „Wielki koncert* z udziałem pierwszo­
rzędnych sił artystycznych. Szczegółowy program po­
dadzą afisze.

W e c z w a r t e k  po cena h podwyższo­
nych (!!) „Manon*, opera w 4 aktach Massenet’a. 
Pierwszy goś inny wystęi panny Bel Sorel, słyn­
nej śpiewai zki w łoskiej (U)

Z te a tru  Dyrekcja teatru nadsyła nam nastę­
pujący komunikat: Bel Sorel, w ł o s k a  śpiewaczka, 
występująca obecnie gościnnie w operze warszawskiej, 
przybędzie w poniedziałek do Lwowa tylko na trzy 
występy. Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwar.ek w operze Masseneta „Manon* w partji 
tytułowej. Ze w z g l ę d u  n a  w y s o k i e  hono-  
r a r j u m ,  jakie ta artystka pobiera, ceny miejsc, 
wyjątkowo na te trzy przedstawienia, będą p o d ­
w y ż s z o n e  t a k ,  j a k  na p i e r w s z e  (II) p r z e d ­
s t a w i e n i a  „ Ma n r u * .

Ciekawi jesteśmy, czy dyrekcja teatru worowa- 
dza w ł o s z c z y z n ę  do opery lwomkiej za zezwo­
leniem miejskiej komisji artystycznej. Przecież obie­
cywano nam, że opera będzie czysto polska, a i to 
trzeba zaznaczyć, że nasza rada miejska, udzielając 
poprzednim dyrekcjom skromnej subwencji 000 z)., 
domagała się zawsze przedstawień operowych eol­
skich — Jak to się wszystko z czasem zm ienia!

Z e s z tu k i . Milą wiadomością dzielimy >ię z 
naszymi czytelnikami. W najbliższym czasie nadej­
dzie do Lwowa obraz prof Józefa Brandta z Mona- 
chjum, który pozyskał dla naszej wystawy, prezes 
Towarzystwa prof. Bołoz Antoniewicz. Obraz będzie 
prawdopodobnie wystawiony także później w Prze­
myślu, Stanisławowie i Kołomyi.

W ystaw a zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego 
potrwa tylko jeszcze do bieżącej niedzieli włącznie, 
na co zwracamy uwagę naszych m lośaików sztuki. 
Dla ułatwienia zwiedzenia tej tak interesując j wy­
stawy, ubniżono cenę wstępu w niedzielę od godz. 
2 po południu do godz. 8 wieczorem na 20 hal. 
od osoby.

Od poniedziałku wystawa nasza obrazów będzie 
zamkniętą dla publiczności przez kilka dni z powo­
du rozmieszczania nowości, które pozy— ano dla sa­
lonu sztuki.

z przedstaw ienia był jak  największy, zrzeali się 
honorarjów  za wczorajszy wieczór. (r.)

Echa wrześnieńskie.
Ruch na rzecz ofiar prusactw a z ż y w iJo - 

łową s lą ogr-mia całą prowincję. Ze S tan isła­
wowa donoszą, że w instytucjach publicznych 
zbierają na c f in y  brutalnego ucisku składki, a 
niebawem  odbyć się m a z inicjatyw y kilku ta m ­
tejszych obywateli wiec publiczny w spraw ie 
zajęcia stanow iska wobec wydanej nam  walki 
na śmierć i życie.

Na ofiary procesu wrześnieńskiego uchwaliła 
rada m iasta Rzeszowa, na wniosek dra R om a­
na Krogulskiego, jednom yślnie wśród oklasków 
datek 100 koron.

Zawią/.al się tam  kom itet pań  i panów , ce­
lem wdrożenia akcji w sprawie świeżych cfiar 
sprawiedliwości pruskiej. Postanow iono wydać 
odezwę i zwołać na niedzielę 1 gruda a w połu­
dnie wice, na którym  przem aw iać będą p p . : 
dr. Kr^gulski, prof. Łopuszański i dr. Nieć; wie­
czorem koncert w sali „Sokoła.* Qlos Rzeszow­
ski przyjm uje składki i ogłaszać będzie imiennie 
ofurodaw ców .

iziia sądowa.
K r a k ó w  30 listopada.

(Gwałt publiczny i obraza relig ji).
Dziś rano  rozpjczęła się rozpraw a przeciw 

Józefjw i S jherbaum ow i o zbrodnię gw ałtu p u ­
blicznego i obrazę religji. Jako dw aj współwin­
ni zasiadają na law ie oskarżonych Franciszek
0  hm ański i Jan  B aran . Scherbaum  napadł na 
sw ą 92 letnią babkę w nocy i żądał p l  niej 
pieniędzy, a gdy ona zasb n ila  się obrazkiem 
Matki B iskiej, napastn ik  wyrwał jej z rąc  o- 
brazek i rzucił na ziemię, wśród ODelżywych 
wyrazów. Ostatecznie wydobył 4 korony. Drugi 
raz napadł tak sam o na babkę o 12-tej w no.;y
1 groził jej nożem, jeżeli nie da mu p ien iędzy ; 
trzeci raz na n ią  napadł o 4  t j rano, razem 
wydostał od babki tej nocy 16 koron.

Dz ś wypiera się winy, tw ierdząc, że był 
w stanie pijanym  i nie wiedział zupełnie, co 
robi.

W yrok zapadnie po południu.

Teatr.
( Przedstawienie na rzece ofiar procesu wree- 

śnieńskiego).
Publiczność, która wczoraj tak  licznie zgro­

m adziła się w teatrze, zam anifestow ała żywo, 
jak  s loie dźwięczy w jej duszy narodow a s tru ­
na. Gdyby d ram at Rakowskiego dany był 
w zwykłych w arunkach, sala tea tru  nie byłaby 
tak  zapełniona.

W czorajszy wieczór to  uroczystość narodo­
wa, to  pełna godności m anifestacja przeciwko 
dzikim gw ałtom  prusactw a.

Kiedy przed podniesieniem  się kurtyny, 
orkiestra pod b a tu tą  p. Els2yka, zagrała m arsz 
legionów „Jeszcze Pulska nie zginęła*, publiczność 
pow stała z m iejsc i stojąc wysłuchała pieśni.

Podniosła się zasłona i nastąp ił prolog. 
N a przód sceny w ystąpiła arm atka naszi j sceny 
p . H elena A rkaw inów na i dźwięcznym głosem 
wypowiedziała wiersz S tanisław a Rossowskiego 
„Ocknienie.*

U tw oru znakom itego poety, wypowiedzia­
n eg o  przez p . A rkaw i ó w n ę  z uczuciem, zro zu ­
m ien iem  i siłą. wysłucha io wśród uroczystej 
ciszy . S zczerym i ok laskam i nagrodzono au to ra  i 
artystki.'.

Dal-zą część przedstaw ienia wypełnił d ra ­
m at R kow k i „Ocknienie*, znany u nas z 
roku 1 teogl A utor w trzech aktach d ram a­
tu  przed taw ia nam  współczesne stosunki P o ­
laków  pod ziborera  pru3*im.

W czorajsza gra artystów  zasługuje na na j­
większą pochwałę. P rym  między nim i trzymał 
p, Solski, w roli b; hetera sztuki, z kobiet, na 
pierwszy plan wybiła się p. R otterow a i  p. 
N ełęczówna, która r.dę G ertrudy objęła po p. 
M óhnow skiej i w ykonała ją  z ogrom ną poezją 
i wdziękiem.

Nakoniec słowa uznania należą się a rty ­
stom  naszej sceny, którzy pragnąc, ab y  dochód

D EPES ZE
Uligraficznt iUlafoniDza*.

Echa w rześnieńskie.
K r a k ó w  30 listopada. Sekcja szkolna 

rady miejskiej uchwaliła przedłożyć pełnej ra ­
dzie wniosek o wyasygnow anie kwoty 1000 kor. 
na r f i i ry  wrześnieńsLie. Dalej uchwaliła sekcja 
przedłożyć radzie wniosek o podwyższenie sub­
wencji dla gim nazjum  żeńskiego, oraz o przy­
znanie stałej subw encji pryw atnem u sernina- 
rjum  nauczycielskiemu żeńskiemu. Zatwierdzono 
wreszcie p. Ecnila Kurowskiego na nauczyciela 
tow aroznaw stw a w szkole przem ysłowej im ie­
nia Rzewuskiej.

G n iez n o  30 listopada. Na wniosek me­
cenasa W ouńsaiego sąd gnieźnieński wypuścił 
na w olną stopę, z tym czasowego jednak  wię­
zienia skazanego na dwa lata Dzieciuchowicza 
i rów nież na dwa lata skazanego Chojnackiego, 
za kaucją 3000 m arek od każdego.

Burza na przesm yku pauam skim
N o w y  J o r k  29 listopada. W edług te­

legram u z Golon, przybyli tam  przy vódcy partji 
rządowej, oraz dr. A iban i generał Jeffnes, aby 
p ośredniczyć w rychlem  zakończeniu walki. Oue- 
cnie konferują z kom endantam i angielskich i 
am erykańskich okrętów w ojennych, oraz z wyż­
szymi urzędnikam i.

N o w y  J o r k  30 listopada. W ,d ług  de­
peszy z Golon liber«li zostali pobici. Rząd objął 
napow rót w poniedziałek m iasto Golon.

Kłopot z in terpelacją .
B e lg r a d  30 listopada. Na dworze tu ­

tejszym wywołał w idzie  rozdrażnienie z im ia r 
niezawisłych radykałów  wniesienia w skupczynie 
interpelacji, w której zapytywać będą rz ą i, 
dlaczego na początku bieżącego roku urzędo- 
wnie ogłoszono, iż królowa znajduje sie w s ta ­
nie odm iennym , choć to było n iepraw dą i 
w ten sposób w prow adzono w błąd cały naród  
serbski. Król A leksander sam czyni staranra, 
aby radykałów  serbskich skłonić do zaniechania 
wniesienia tej in te rp e la rji, również prezydent 
gabinetu  p. W uicz.

F ata ln y  wypadek.
L on d y n  30 listopada. Książę Jo rz  uległ 

wczoraj fd tdnem u  w ypadkom . Podczas polo­
wania na lisy, koń księcia zawisł na ogrodze­
niu z kolczastego dru tu , książę spadł na głowę 
i doznał ciężkich obrażeń. Nawpół nieprzyto­
mnego odniesiono do pobliskiej chaty wie­
śniaczej. _____________

W i e d e ń  30 listopada. Pierwszym  sze­
fem sekiji w miejsce hrabia Szecsena, pow o­
łanego na am basadora do W atykanu, m ia­
now any dotychczasowy drugi szef sekcji w m i­
nisterstw ie spraw  zagrań. h rab is L u t z ó w ,  d ru ­
gim zaś szefem sekcji nadzwyczajny poseł i 
upełnom ocniony m inister M e r  e y.

W a r s z a w a  30 listopada. Zm arł tu  po 
dłuższej th o rob ie  w 57 roku życia Juliusz 
S tattler, sk w n y  muzyk, były profesor konser- 
w atorjum  warszawskiego.

Dział ekoismiczny.
W i e d e ń  3R listopad i. 

(fr.) Chroniczna choroba parlam entu , tro ­
ską przejm uje znów sfery giełdowe. W obec n ie­
pom yślnych doniesień o stanie przesilenia, po­
padł ta rg  tutejszy z n ó w  w apatję, a spekulanci 
zachowują jak  najw iększą rezerwę. T ,lz o  ren ty  
kupow ane są wciąŁ chętnie, a kurs ich podnosi 
fie. P rąd  ten zwyżkowy na targu  ren t, panuje 
jednak obecnie metylko w A ustrji, lecz w  całej 
Europie, z wyjątkiem  Anglji, gdzie pi ze wieka nie 
się wojny i za częste pożyczki państw ow e lat 
osta tn ich , podkopują kn dyt państw a i psują 
kurs jego papierów . Konsole angelsk ie  m ają 
dciś kurs 91 za 100, przed w ojną zaś stały  po­
wyżej 114. Najlepszy «rurs ze wszystkich walo­
rów państw ow ych w Europie, ma obecnie ren ­
ta francuska. Przynosi ona swym posiadaczom 
3 % , a m a kurs 101

W. Primus & S. Iglicki
Lvóv, ulica Jagiellońska 12. 1068

polecają: Materje na meble, portjery, etory firanki, dyw any, tapety. 
Meble atylow s, orzechowe i m ahoniow e, oraz w U in ą  pracownie tapi- 
oereką, która w a ie lk ie  roboty w  zakres tejts wchodzące jak najsum ien- 

niei w rkonuia. P łóbr m aterii i  taDet na ńadanie w n r ła m y  Ira&to.
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— B ank r o l n l o s y  we L w o w i e .  L w ów  3 0
listopada. (D ii*  notujem y za 1 0 0  klg. loc 
L w ów  W aluta koronow a.) P szen ica  gotow a 1 5  2 0  
do 1 5 ’6 0 , pszenica ca  term ina 14  8 0  do 1 5  — ; 
ty to  gotow e 1 3 '—  do 1 3  6 0 ,  ty to  c a  term ina  
12 6 0  do 13  — ; o w ies obroczny gotow y od 
12 8 0  do 13 4 0 ,  o w ies obroczny na term ina od 
1 2  5 0  do 13 ' — : jęczm ień  pastew ny 10  6 0  do l l  —  
jęczm ień  brow am  ) 3  — do t 4  — ; rzepak 2 7  -  
do 2 8 ' — ; inianka 2 1 — do 2 2  — i groch pastę 
wny 13 5 0  do 15  - ,  groch do g o to w a n a  1 5  2 0  
do 2 4  — ; wyka 1 2  — do 13  —: bobik 11  — do 
1 2 ’ -  ; hreczk* 1 2  5 0  do 13  5 0  kukurydza now a  
11 2 0  do 3 2  — , kukuryaza star* — -  do — — ; 
chm iel za 5 »  kilo 6 0  -  do 7 0  -  ; koniczynę  
•Zarwana 8 4 ’ — do 1 2 0  — , k o m czysa  biaŁ 9 0  — 
do 1 5 0  — , kon cty o e  *zw*-dika 8 0  d". 1 2 0  — ;
tym otka 4 8 ’ — do b 6  —

Spirytus loco z i 5 0  litr. gutow y 16  5 0  dt 
1 6 ’7 5  ; parit.iv  Tarnopol a t  term in 16 2 5  do 16 5 0 .

U sposob ien ie  lepsze.
— Spraw ozdania z ta rg u  zbożowego 

na K leparzu.
K r a k ó w  S 9  listopada. P ła c o n o : pszenicę białą 

od 8 ’3 5  do 8 ’6 0  koron, czerw , od 8 ’25  do 8 ’5 u  kor., 
żółtą od 8 ’2 5  do 8 '6 0  koron, żyto od 7 ’—  do 7 ’4 0
MBBTC a *B lTrnrnaamm —

koron, jęczm ień  Lrowar. od 6 ’f  0  do 7*30  koron, 
na paszę od 6 ’ — do 6  3 5  koron, o w ies  6 ’6 5  do 
7 -  koron, rzepak od — ’— do — •—  koron, 
konicz. czerw ony — ’—  do— koron,  biały — ' — , 
do — koron,  kukurydza — koron, w szystko  
za 5 0  kilogram ów .

Przyjechali tło Lwowa
dnia 30 listopada 1901 r.

HOTEL GEORGE. Rr. E. W asilko z Czerniowiee. 
K. Klobasa z Krosna. Hr. J. Mycielski z Przeworska. P.
Legrand z Brukseli. D. Pogłodowski z Sudkowiec. W.
Szajna z Drohobycza. S. Mayr z Podwołoczysk. J. Choda­
kowski z W arszw y E. Tohlnay z Węgier. J. Krcil z 
Pragi. M. Misiński z Tarnopola. W. Osarski z Bylinany. 
Hr. Michałowski z Gorlic. H. Wiesler z Hamburga.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. W. Miltitz z Wełdzirz*. 
K Kem pńska z Borek. M. Topolnicki z Chyrowa. J
Rakowscy z Kermanowic. Por. Zahradniczek ze Stryja. 
B. Heller z Gorlic. Dr. L. Kiesler z Czerniowiee P.
Scliutre z Conaku. Dr. S. Mach z Jarosławia, S. Jnsł>  
wiecki z Jasła. Dr. H Raues z Czerniowiee. M. Klokstein 
z Budapesztu. M Stankowa z Wiszenki. M. Tanber z Pra­
gi. M. Łącki z Królestwa Pol.

es mm.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bieT e  

aa sieLie żadaej ss  nie adpcwiedzisiruoCr:

. D z i w n e  p r o t e k c j e * .  Pod tym tytułem nmieścił 
„Wiek Nowy* z duia 27 b m. notatkę z powodu oida- 
nia restaurarji kolejowej w Rawie Ruskiej p Underko- 
wej Poniew ż krążą nieuzasadnione pogłoski, jak*by ja, 
Ed ard Arendt, płatniczy od 7 lat w wyżj wymienionej 
r-st uracji był autorem lub inicjatorem owej notatsi, 
czując się tą notatką dotkniętym, oświadczam nnjsol n- 
niej, że z ową notatką nie mam nic a nic wspólnego. 
1292 Edward Arendt.

„ T a a e u s z " , 1297

g  c t - Blhlioteki
Sensacyjnych Powieści i Romansów

L w ó w , K u b k o w a  I. 3 ,
9 - t y  z e s z y t  w y s z e d ł  j u ż  z d r u k u .

Kąpiele w świetle elektryczne®
skuteczne w  reum atyzm ach, new ralgiach, otyłości 

u l. O horąźczyany  I 19 (Dom naftow y)

i i

Wszelkie kupony
w ylo sow an e  papiery w a rto ś c io w e

wypłaca 63

m pdtraDBiia prowizji las lodów
K antor w y m ia n y

c. k. nprzyw. gal.

kc. Banku hipotecznego.

n a t u r a l n a

'Szczaw a alkaliczna

Do narządu nakładu zdrojowego w Krościenku,
Wody krościeńskiej ze źródła .Stefania* używałem  

z wyśmienitem skutkiem w chorobach neżytow ych krtani 
i oskrzeli, w chorobach narządu trawienia, nerek i cier­
pieniach dróg moczowych.

W skute zności więc nie ustępuje ona w nirzera od­
powiednim szczawom alkalicznym jak gleichenbergska, 
emska, selterska, salzbrońska, a posiadają*, smak przy­
jemny i orzeźwiają y może jako woda st Iowa zastąpić 
w zupełoości w,idy stołowe obcej*k gieshflblerska, bił ń- 
ska, krondorfska i t p. i powinna je nawet u nas ciłkiem  
wyrugować. 1084

Prof. Dr. Pareński m . p.

operator,
ordynuje

Dr. Zenon Lenko
mieszka obecnie przy ul. Kopernika I. 16 
w chorobach chirurgicznych od godziny

3 —5 popołudniu.

J027

o o o o o o o o o o o o
Przewyborns w smaku I zapachu

ERBATY
c h iń s k ie

z tegorocznego zbiorą 
wiosennego. 

Nandzyn cz ni c. k 3.40  
S- nchong Ł gi d. k 6.60 
Ct n. o dobra fa- 

m lijna k. 4 .— 
Okruchy ber ba

ciane l-ma k. 3 40 
Wysiew ki herb ,  3 — 

za funt 500 gramów 
p o l e e a  H A N D E L

SI. i r f t i M
we Lwowie Ryns- 42.

o o o o o o o o o c o o

x j b > J d b b O d t i O b C

LW Ó W  b k .it

Iz b a  załatwień
dla

roinlctwa, handlu I przemysłu
plac Dąbrowskiego 1 5, 'gmach Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy urzędników 

pry wt t»yi h)
ułatwia J h u p n o  i M t .r s e t ld i  n a-
jątłów  ziemuku-h tso b śe ie  zOadi-nyi h 
przez nas samych lnb naszyth fach o 

w yih  mężów zanrans.
P o l  e c u  d z i e r ż a w y  większych i

mniejszych folwarków.
P n e p r n a d z a  s a m i n n y  majątków

ziem s.icb na realności w m ieście  i na 
prowincji. 1275
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„Hal f x“ d hie . . . .  para zł 1*20 
„Halif x  ‘ bardzo dob e rtal. neże „ 1 70 
„Hai f x “ polerowane . . . . „ 8 —
,.H abL x‘- nikt wane. wąsk:e noże „ 3 — 
„H uf»x“ mklow., szerokie noże „ 5 — , H l f x -  damskie m e lik low ane „ 1 30 , Hałd X“ damskie niklowane . . „ 2  60
,.Hal f  x  4 systemu J .rson Heines 5 60 
„Merkui" albo , HelTeti.1 . . . „ 2  60
, Me:kur“ damskie niklow ane. . ,, 5’— 
„Njrn.is* n ik lów , szerokie noże „ 6* — 
„Jacson Hein*s“ niklowane . . „ 5 50 

.lai son Hsinrs*' nadzwyczaj lekkie 
8 43 wklęsłe noże . pars „ 6 75
R enyki do Ł żew . . . „ „ 0  Bu
p C r  D c Towarzystw łjżw  srskich i gi- 
n.Di stycznych o ipow edm opust poleca

Piotr C b ią s tu n ti  „ ‘ w S ’
piso Kspttulsy 1, — naprzeciw  katedry .

o o o o o o o o o o o o

56 Kolęd
układ r>a fortepian i do ipiewu.

w  iM  B ż ig o  n  r t d z e n ń
•br. ł Fr. B iański, cena 3 kor.

. Księgarni P ilsk ie j
we Lwcwle. 1294

t o o o o o o o o o

WYŚMIENITY

K O N I A K
flaszka 2 złr

p zleca H A N D E L

Karola Baiłabana
następcy 

L W Ó W .  1285 ^

a R p g g g p g p g f ż  

„ L e o n a rd ó w k a
Niezrównanej 

dobroci WÓDKA 
cała fliszka 1 zł. 
pól flaszki 50 ct. 

do nabycia 
w H A N D L U

L eonarda
V  Y  SOLECKIEGO

we Lwowie,
^  OCHP* ulloa Batorego 2.

j r f Q 0 « ® ę g * r |  
h i m m i m m *

riiiałsr)^ nazkóre nadsgęc 
.sftcznośĄ piękna p łeć 1 
nfftWuiczą ziyfsłośc.

tKiZKE _j

§ff 'X.

Uh akłtdilB « • L«o«ia « Pl»tr* •ł V t f r t v ł Mr i  łatafciiPW,

Niezrównanej dobroci tu tk i  i b ib u łk i 
c y g a r e t o w e

S A S S O  W SK IE

„FLIBT” i „KRAJ"
bibułka cienka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca)

wyrobu

S. W. NIEMOJOWSKiEGO
w e  L w o w ie .

Są wszędzie do nabycia 9es

P e r f u m y  
M y d ła :

W E N U S  
w s c h o d n i c h  p i ę k n o ś c i  

i i ł j o w e  i t. d .

P  u d r y  
W o d y :

k o lo ń sk a ,
l w o w s k a ,  
k r a k o w s k a ,  
w a r s z a w s k a  1 t. d

i w sz e lk ie
Przybory toaletowe

d l a  P a ń  i P a n ó w
poleca 1289

JAN IHNATOWICZ
Lwuw, nl. Sykstu-ka 1 25, ul. H '- 
licka l t . — Kraków, Sukiennice 20. 
Przemyśl, ni. Foncis.kańska 1. 24.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
100— 30D złr. miesięcznie

mogą zarobić osoby każdego stanu 
w  k a ż d e ]  m l e |s i H i w o Ś c l  pewnie
1 uczci i ie, bet kapitału i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie

rów państwowych i losów . 
Zgłoszenia przyjmuje

Luiwik Oesterreicher
VIU. Deulscbeg sse 8, Bud pest.

OOOOOOOOOOOO

\

5 0 0  u t o k  W e ł n i a n e
od 5 złr. n a j p ię k n ie j s z y  fason 

. G e r e e n a * .
BLUZKI jedwanae od złr 9 -
Kepuzy t atralne od złr 5*50 

Ol rzymi v ybór Pasków

1000 H ow eSJi n a  „ G i m z i e '1
poleca lilttu

Tadeusz Górski
Lwów

pl. Mariacki ), 8 (r< g Hetmańskiej).

i l f f l m  do
z opust m 10°/, lnb na ratv pod przystę­

pnymi warnikami.
Nauka haftn bezpłatnie Cenniki ilnst /  - 

wane wysyłam bezpłatnie. 1288

Jan Lauruk, Lwów, Halicka 6.
Dr. K . Ostaszewski-Barański

Krwawy rok (1846)
Opowiadanie bisiory orne

(Biblioteka Powizech ia Nr. 2 2/6J 
Cena 1 kor. 20 h.

D r K. Ostaszewski-Barański

Rok złudzeń ( ( 8 4 8 )
(Bib iuteka Po kszeihna Nr 365,9) 

Cena 1 kor. 44 h 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i bd księgarni nakładowej W. Zokerkandla 

w Złoczowie.

Ślizgawka
na Stillerówce

powiększon i na s**z n bieżą-y 3. 00 kw m. 
PetoZona k l> partn stryjskiego, przy 
stacji t< amwejn elektryczni go, wct ó iz n l .  

św Zofji.
Otwartwa od 9 rano do '0  wieczór 

Bufet i garderób^ i grzewane, oświetlenie 
olektryozne.

Ceny:
Roczna karta uprawniająca dn oży­

wania torn nieogran. 8  kor. 
„ dl- mżącej się mł>-

d i * ż y .......................... 5 kor.
„ dla osi by pod której 

” opieką nieletni na t .,r
watępują......................... 4 kor.
dla pp słu haczów  

uniwersytetu i politechniki . . .  6 kor. 
D la  d z i e n n y c h  w s t ę p ó w :

Wstęp na lod pr^edpoluduirin. . 30 h.
Wstęo na lód popoł dniu . 40 h
Wstęp na lrd dl* młodzieży szkol-

rej przedp >ł> dnu m .......................... 20 h.
Wstęp na lod dl* młodzieży szkol­

nej popołn In n . . . . . . 30 h.
W  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a :

Wstęp na lou od p (ndm . . 70 h.
W>tęp na lód od połndnia dl* m ło­

dzi* ży s z k o l n e j ............................60 h.
Wypożyczenie ł y ż e w ......................20 h
C dziennie bez wyjątku od g. 6  wleozór. 

Wstęp na loa 20 halerzy.
Blok na 12 ślizgawek wieczornych 

1 k b0 h. 1293
Zarząd.

W y.taw a dla ochreny 
od cgnia 

B e r l l a  1901 
ZKOTT M EDAL

najwyższa negrotia

SINGERA MAS7YNY DO SZYCIA
Paryż 1900 

„Grand Prix“ najwyższe odznaczone!
- '■ '" B r a  m s s z y n y  ł h  s z y c i a  8) wrorowe w konstrukcji i wykonaniu

Singera msszyny do szycia ^  njełbędDe dia użytkn domowego i przemy,tn.
*" :yny do szycia są w ruchu fahrycznym najbarłziej rozpowszechnione.

Sin?era maszyny do szycia gą nieprześcignione w wydataości i trwałości.

SinpGra mBS7yny do szycia są dla modnego haftu nejbardziej przydatnemi

Ber płatne knrsa wszelkiego rodzaju szycia dim ow ego jak i modnego haftn artystycznego. Skł* d 
jedwabiu do haftn we wszystkich kolorach. Motory elektryczne do poszczególnych m .szyn

w domowem nżycin.

Singera Co, Akcyjne Tow. Maszyn do szycia
Lw ów, n lie n  t y k i t u s k a  1. 6. 1249

Największe magazyny nowości
f i r m y

ul. Karola Ludwika I 7, LWÓ#, filja ul. Halicka I. 6. 1 2 9 1

Główne działy zabawki diiecięce. — Nowoś i w towarach galanteryjnych i utodne artykały.

N a j p i ę k n i e j s z e  z a b a w k i  z d u m i e w a j ą c o  t a n i o l
O T  Wybór olbrzymi, w Galicji nieznany.

La.K z własnej fabryki po cenach bajecznie tanich. — Lałti frsncuskie ,B j b e *  po 20 ct. — Lalki w i'rojach narodowych
ubierane w własnych pracowniach cd 25 ct.

I

Kuferki z wyprawą dla lalek po z ł . : 
1.25, 1.50, 2.25 i wyżej

Koń ca biegunach
skórą krjty

od zł. 1 85  
.  . 7.50

8 L* ki frauensk e ,Rebe* 
ct.: 20, 35, 45, 50, 65

Lwlk* ubie ai e
po ct.: 35, 50 75, 90, 1 . - .

L lti z korpusami skórtowem i 
po ct : 8 3 .

Praktyi zoe krreg»Die d lł  
dzit ci i ł  5  75.

U szynk do szycia b*r<l«o 
dobrej k oustm krji zł. 2,75 

i 4.50

i ‘ ózki do w oł eui» lalek 
zl. 1.85, 2 25, 2  75, 3.50 i wyżej.

K* m l tna gimnastyka zł 6 75. 
(H śtawka, kulka, trapaz, szonry 

i baki)

Zwracamy uwagę na polskie yry towarzyskie naszego nakładu 
egzemplarz po 50 ct.

Mnostwo nowości w damskich modnych artykuł u h  :
T* reb k i m o d n r . P r7 e słic7 n e  p a u i  f r a ic u s k :e .  G rzeb y k i m o d c e .

Szp*lk t i l  p.

Biry aeto acyj e v oibrzvmim wyborze
~

M T  ^  taw eraih  g lantervjnycn największy wybór we Lwo­
wie. Bajecznie tanio

Nowrści w dsmsk ch i męskich parasolnch od destczu

Specjalności w perfumerjl

KauGzyńRki ft Oberski, Lwów.
O n n  ki kogato dlustrowRne gratis.

UŻYWANE Z Ę B Y , i S , ° L 'r r n
p ROSENttRAHZ, z Barllaa,

ul. Karola Ludwika nr. 39, drzwi 2 
Tokże letow nie. 1296

We wszystkich księgarniach m o­
żna nabyć pracę radcy medycza go 
D r a  m t k l l e r a  425
, 0 rozstroju nerwów i syste­

mie płciowym'.
Na koszta przesyłki 60 cL w markach.

C n rt ROber —  B m n sz w ir .

jibiler 1 złatnii
wa Lwewto, piu Marjaafcl 
1 palsca 
rwój bogato taopatrzoaj 
skład wyrobów jubiler­
skich, itetyeh i srebrEyob

Pi mjriźazyph wwot

Zastępcy,
s nkejący za rzeteloym, a t*wa- 
lym zarobkiem, będą zaargażo- 
wani przez pe** ną ios ytmję ban­
kową dla p a v .n ie  doz-olonej 
e.*rzedeży w Austro-Węgrzech pa­
pierów puńatwowych i lusów ża 
wysoką prowizją, lub płacą mie- 
s  ęczną. 0 ‘erty w ysjł ć pod J . 
ł* o t l« r ,  Budapcsit, L orold- 

rmg 9. 1232

csitm lee ogrzowtils Irządza
B iuro  tecbfliczne fa N ry ti l a s z y o

„ P  E  R  K  L  W“
Lwów, Koporalka 18. — FiRja w Rzeszowie 418

ST0RM-SL1PPER
(d>a ptoów, pal I dzieci) flrmy

Boston Rubber Sboe Company w Bostonie II. S. A.

lekkie, eleganckie, pokrywają 
trze*- iki zupełnie.

Sprzodai ergrac n

W elliscb , F r a n i  & C m o.
_________Wiedeń I Fleischmarkt 12-14.

Do nabycia w pierwszjrzędiych maguynich towarów mo- 
dnycb dla panów. 4' 29

• I M K H B I M M M N
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 1 fn d n ia  r. 1901

J k piwszflfhnie wiadomo są

Richtera kotwiczne skrzynki butowi ne
a a j a l is ą  I aajloyszą d a dzleoi zabawką juką im jak™ środei praktycznego zajęci: 
p Jaro* i  m o i a. R'< htera kot«i<:zn» skrunk i budowlane byty wszędzie premio 
wane, o-tstn .o w Paryżu 1900: z ła ty a  medilem Mcgą one też Uraz przez dokupienie

kotwicznej 
skrzynki mostowe]

być sy=*em tyc n e w ten p s> b dof 1 isn , i -  z slaiej i nowej sknynki wystawiać 
irr żo y s p - n i ł *  mosty żelazne z przejy.-znemi przyczol«ami“ moatt.wemi Kot-ci zoe  
s izyi ki hu' ov.lane nabyć n oż^a po en'e od I' 7ft, 1 ł f , 3, 3 ’/,. 4 1/ ,,  6 do !<’ so- 
ron i w jż j a ■ jtw  c in e  skrzynki m ostowe po renie od 3 koron * e wszystkich 
iepsrych , t ndl  ( h > zabaw iam :; n.ilf y ied ak zw .żać na markę kotwicę i k ż ;ą 
skrzynię l udo-  l na bez kotwmy odrzucić jako ' ie|>Ta«» dziuą

Nowcść! R u b t - a  gr\ w t-^ryli" ość: Z maa krew. Wszystkie dziewięć, Sfli\ks, 
Dj; b hk , Pior DOib i n, U śm orzyiiel i t d <e a 70 h Pra.wdziwa t y l k o  z kotwi'ą.

H  1'aynie ot d r w ć ..>ioji, t>-n niech n ezwło ztiie zażąda o i  podpisanej 
firmy now tgo b 'jn to  i n trow-negr cennika, kt ry przebyła s ę  bezytatne i franco 

Król nadwodni I szat beianscy dostawcy 
F. Ad. RKHTER & CJe t er.>sza snstr węg. c. i k. nprzyw. f bryia skrzynek

bud iwlat>v h 1254
I7*|to i s l i  d: I. Operng e (i WIEDEŃ fabryk" : X I I I ( H  <-tting).

Rudo M W , Norymberga, 0  ten (Sz '•ejcarj-), R ette-dsn New-Yort, 215 Pearl-Strcet

N~ N>i t “?v  r n y lw j  | - g o C. I k. A o n a tn le k ln i  M o ś"!

XXXIV c k Państwowi Lotarja
na dobroczynne cele ptibl!czoe w Przed Itawll.

Ta lo tarja  plealężoi. jedyna w Austrji prawnie duzwobna, zawiera 1 0 . 4 0 1 
wygran eh w gotówce w sumie 4 1 1 . 0 0 0  koron .

Główna wygrana wynosi 230,000 koron.
Ciągnienie nastąp! nieodwołalnie dnia 12 grudnia 1901. 

Jeden los kosztuje 4 Korony.
LOSY s i  do nabycia: w Oddziale państwowych Icteryj we Wiedniu III , Vordere 
Zoll mtsstrasse 7 , w kolektorach lo te ry jn y c h ,  trafikach, w nrzędaeh podatkowych, 

pocztowych, telegraficznych i kolei żeltznycb, w kantorach wymiany i t. d 
Plany gry dla kupujących loo bezpłataie. Losy przysyła się franco.

Z e. k. Loteryjnej Dyrekcji c ągaleń
3033 Odd ał Loteryj Państwowych

sp ró b o w ać  u zn an e  za  n a jlep sze
Kakao ,.Hełm“

B E N E D I C T I N E
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

Wę-

HANS

Trzeba zawsze p lnie ba­
czyć na to, ażeby na fla­
szce u spodu znajdowali 
się czworokątui e t y k ie t a  
z podpisem naczelnego dy­

rektora jak obok :
Marka Bened ctme jest zastrzeżoną w Au tr: 

grzech Nawet w sielzie  p .dobne, do zamiany p-o*. 
ce —  podleg ją u sta w ę  2008

Przed domokrążcami i naśladowcami przest zrg i s'ę  
Składy we Lwowi»:

Brandler, dom komisowy ul. Jagiellońska l. 15 
Musiałowlcz i Janik, ulica 3go Maja 1. 2. 
i udwlc S t a  itn  iiiur,
Albert Szkowron.
Aleksander Bienieckl,

cukiernia, ul. Karola Ludwika 1. 11.
Splnde', Wbizer et Cle w Rohatynie.

HOTTENROTH generalny Ajent w HAMBURGU.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
•prem iajo a a  szklanki 

Adler Markus, plac Akademicki.
A gid Jafcób. ul. Krakowska 2 5 .
B araniec I Hotel Pański ul. Grodecl i. 
Bćlgel A , O o'ążczyzua.
Bukalaka Julia, ul. S ’“ptyckich 50. 
Drucker £I|.8Z, Gródecka.
Frisd Jakńb, Rynek.
Grunfeld Adolf, uL Janowska 17. 
Barfunkel Ozlaaz, ul. Sykstuska 1. i  
Hrrold Antoul, ul. Sykstuska 14,
Hellwlg Edward, uL Kopernika.
I ków Mlohał, ul. Halicka.
Kaw nrnia Edison, Karola Lu I vika 33. 
Kawlaru a  teatralni i 
K aw larri i europejsko, ul. Jagiellońska. 
Kostklewloz Angast, ul. Wałowa 18.
Koli A., ul. Kop rmka 10.
Kraus A. u1. Żółkiewska 
Kessler Dawid, Panaka.
Krelndter Jakńb, pi. Bernardyński.
Lemei S., Grudycka 54 
Lud w!: Jan, o i  Krakowska |. 7 
Lowfln *<-.k tafcie. ni. Trybunalaka 4. 
Łopaoićskl Wajoleob, Gródecka 78. 
Makowski Karol, ul. Krasickich 7. 
Naftuta Topfer, tr itu a a ls śa  12.

tylko następujące firmy: 39
Nbwuienlbk J.| ul. Kopernika I. 4 
N usssnb 'a tt H ul. Leona Sapiehy. 
Potuczek Ant. Batorego 22.
Proksołi Józef ul. Łsezazowska 43 
Przybylski Karol TeUralna.
Reich Samuel, Rynek 5.
R estau rac ji Hotelu w ars awskl g o . 
Rothberg Abraham , ul. Kazimierzowska 
Ross qnoa A. Pasaż H usm ana. 
Rudziński Antoni, restauracji' kolejowa. 
Rorns.org Max, ul. ( ema. Gródecka. 
Sohlclober L , nl. Jagiellońska.
SknIskI M ul. Teatralna.
Sonnansoheln A. ul Gródecka 
Salzberg H., G rólecta.
Sohall S., ul. Kazmierzoreska.
Scnaplra S ., Rynek.
Sohwarzer uolasz, ul. Gródecka 
Stslmaouów Jan, Cborążczyzun fi.
Thuna E. Sieptyck iii 
Ważny Jao, ni. Czaraieck --yo 
Wolisuh H., ul. Gródecka 
Zuokermao Szymon, ul. Leo t a  Sapiehy 
Zuokermanr Jakflis. Zimorowicza. 
Zimmet H. Kazi m er zew  ta  43

BOK okocimski (porter krajowy)
Baczewskl Z. Sykstnika. — Garfunkel 0 . H it;eka. — S o h u ira  '3. Rynek. -  

Rfistnuraoja Hotelu w arszaw skiego. — Potuozek A itoai, Batorego 26. Bukalaka Ju lia
nl. Szeptyckich 50.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u pp. O zja s z a  W ixla  i S y n a , ulica B ogusław skiego i. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piwa Daszkowego u p. Wlesera ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przy złość ogłaszać nędę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow­
skich nrswiska restauratorów, którzy PIMI3 OKOCIM3KIE sprzedają, 
a nadLo zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN GOETZ, browar w Okocimie.

Porost włosów! Łysych już nie ma!
f?odny uwagi śrjdek, k iry użyczi p a io '0, p^n otn i dzi •ciom wopaiiału vyłssy. 
Usuwa wypadanie włosów, czyni wluay gęsto ai, Isczy fuji -ż, st-upy i czyni w ł >sy 
ciężk eml, dłag emi i jed *ibiiteu)i. Wcre-iaie po-iwiałe włosy utrzyiuują b iz  f ir b i  
waaia napowrót sw.ij nata^ lny kolor. Gwarantuje się nowy wyrost w łisó  t aa ły 

sej gto ie, brwią cn i rzęsach.
Pod nazwą „ L o T f tc r iu *  »osta: w A m ery e  wynal-'i"Q' środek, który

tworzy diug i c dowaw bujny p irost włosów. Ponieważ t i,AVAGRIN' jest produ­
ktem czyst roślinnym, cie p lUz-ib aai a i  ch w lę  zvlakać z użyciem go, g iy ż  
j stlo zu ełnie niewinny ś.od:k  dla nijd ukatshjsiej skory oa głowie. Nie ma po- 
wudu, aby starsi i diieei mieli kretk e i rzadkie wl isy. Zdrowe w ł -sy są jako 
ochrona tak latem jak i zimą k -aieczns, a dzień i doreśli przeziębiają się ła tv o , 
z powodu braku zdrowego porostu. Choroba matki lub dziecka parał żu j' często 
kor i  nr włosowe i natura p u  tc-huj- 1 t, aby tea brak za-tąoić! Kto mó łby ale 
wątpić o p-zymiotach t go cudo^nego śro Ska przy tysiąc ich ś nadectw, które po- 
siadi my od osób, ktory.h wrarogodność wszystkie wątpliwości nsuwa!

Nie może już Istnieć łupież, w yjadanie w łosów , lub ły s in a , jak  wyraźnie 
p sw ^isza  rycina  * skazuje.

księżna H ohealohe: Proszę jaszcze o 3 fluzki ,L o-

i Czekoladę „Hełm“
pod gwarancją nąjciystssy a przytem najtańszy wyrób

holenderski.
Dc nubjcia we wszystkiih większych handlach korzennych

i delikatesów. fi 2

Jej król. wysokość 
T.crinu*.

P. M a.ti Me zke, żona budonn czego w Krojanska-W i i i c y .  Byłam za io w o -  
loną z fl szki , Lov ;cnnn‘ , i t 'r y  zar z spow odow tł porost włosow.

H-abiua E iina Z chy-Z ehyf iv.i: Proszę w ysłić  tut ij 6 fl -.siek, a d a hra­
biny Crennsvil e 1 f l .s ’kę ,L iv .ic r u u ‘

P. Liua P 11 k, L blana: Z aiiw olona bardzo skutkimi ,L ovicr,an* , oroszę
O przysłanie j szcze i fl szki dla mnie.

P. Ida LóScr w Bodenbaci:: Pres ę o m ic s ł.n ie  jesicze 1 flaszki ,L rva- 
crinu“, środek t«u n d j - się bndz->.

P n fiso r  J Scbtiller w w i d n u , pisze: P/zei długie 1 ta byłem łysy i za­
cząłem przed kilku miesią am> używać p ńskirgo , Lcv i> rinu". Obecnie c ł i  g:owa 
pozrył się gęstym włosem. C ego wielu lekarzy nie os ągnęlo, pański aL'v^crin* 
dokazał.

P. E. Nium ann, Baz lea: Po jż ,c i>  wielu innych s odków bez skutku, pań­
ski „LtTacrin* c s ^ n ą ł  zn kom ty skutek. Łysina, którą długi czas miałem, pokryła 
się nonem i włos un bardzo Jabnie.

K JO/ef Ehlich w Ja: łoaicy, Czechy : Po cho obie straciłem zupełnie włosy,
a po użycin 3 fl.gzek pańskiego .L oyacrinu1, odzyskałem dawny, bujay porost
swych włosów.

P. R Szóiassy, B udapesit: Długie lat a cierpiałem na wypidanie włosów. 
Od czasn, gdy nżywam ,L ovac inu‘ , nie w ypid  ją mi w ł-sy  i rosaą stale.

Przez u ly n a ^ e  ,L » t  Crinil‘, korzonki włos wa zostają w nadzwyczaj 
zadawa’. jący sposó < p;.b jdzua-1. Młody włos powstaje i rośnie z z do wiającą szyb- 
k o ścą  Matki mały-.b dziewczątek, który, h włosy są krótkie i st.be , będą zachwy­
cone zadziwiając' m  dzi-łaaiem  tego endowueg . środka. Podczas gdy prepan t prze­
znaczony ie-̂ t do leczenia n stars y-h osób łupieży, wypadania włosow i łysiny, 
jest w. żoem  dla każdej matki wiedzieć o ieni, że istaieje środek, k.ióry użyczyłby 
ich małym pieszczotkom wspaniały, b warkoczów. 1206

Cena wielkiej flaszki „LsTacrinu*, wyslarcraąca na więcej miesięcy 
5 kor., 3  flastki 12 kor, 6 flaszek 20 korou. — Wysyłka za pobraniem po-ztowem, 
lub poprzedoiem nadesłan em pieaiędzy, wysyła europejski skład:

M. F e ith ,  W ie  l e ń  VII., NlariałiLferstr., 38
P r z e s t r o g i * .  Iosarat ten jest naśUdowiny w sprsób niedost^zeg lny Na 

leży odrzucić keżdą fliszkę, której etykiei-i i opakowanie nie ma powyższego na­
główka i marki .L oyicrin*. Głowa i nazwiska są praw ni: zastrzeżone. Oprócz tego 
każda flaszka j st opatrzona oryginalną jl.m b ą .

f  I X X X X X X X X X X I «  X O X X X X X X X ! f  
k a m i e n n y  i  k o k s

najlepszej jikoś i — sprzedaje

Spółka Importu węgla kamiennego
|  Węgielx  c

w e  L w o w i e , K y k s t u s k B  3 5 ,
telefon 324

(dom Ihuatowiczaj
1269
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„ C o n f is e r ie  U n io n “
we Lwowie. 321

Parowa fabryka cukrów i cze rUdy,
poV--.ii sw oje we diug n •.now szych sposobów  i przv z--stosow- niu  
p . s i ę p . -  ;i-h śr -.d ie w  w y* n -a -  s y ś m l c n l l e  krajowe fab-ykaty  

s .  e-j lr-e, ja*o 1 1 :
ADgirlskie, francuskie i szwajcarskie boubony i cukry wszelkie­

go rodzęju — Bonbony :tł«sow e, ~~ p o-lukta słodowe, — ka melki 
< wocowe, — bo: bony salonowe. W yśmieaite cukierki deser- we w ro­
żnych dob row eh gatuokach D agć-s, Prafma s) — 1) serowe p e- 
czywka, mszkoyty, berbatuui, p.eruiki Ur;eotal-re s: ecj ł ,  enkro-
we. -  Przeróżne a r ty k u ły  św ląteozne na  Bożs Narodzenls i Wieikanoo
— od p< jeil nc.-ych do Dsjwytwo uiejszych.

Cuki r lodowaty, owoce k odyiowane, g lazu ro-e  do s-.ó-ki po­
marańczowe k. ndyiow an-. Opatentowany cukier owocowy .- smażenia 
owoców, m arm c.ad, soków itp . j .fer, w “łę lnie m-jtańszy dodat k za­
miast zw ytłego cukru barakowego. Soł do potraw  jakj najlepszy i 
najtańszy środek zamiast masła i miodu. Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy, że wszystkie a tykuty surowe i materjały potrze- 
hne do wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzę­
dnych ż óceł, bada I kontroluj} sta le  chomik sądownie zaprzysiężony.

Zjednoczono fnb yki eyropu I cukrów we Lwowio,
FABRYKA ul. iismarstynowska 1. 2 i.  ZARZĄD Łukasińskiego ł. 4. 

Skład główny: plac G .łuch iwsticb 9. Fd a : Rynek 12.
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Szanowny! h P. T. moich odbio có-w, że MAGAZYN 
więk8zyłein i zaopatrzyłem w

t o w a r y  n a j m o d n ie j s z e
męzkle, zakupione w Londynie, Paryż : i Wied ilu, jako to : 
Kr*waty we wśzyst<ich f t s j n t - h ,  Kapelusza Cylindry, 
Czapki, Koszule, Sze'kl, Las<l, Parasola, Kalosza, Bąza- 
wlczki ,Victoria‘ . Kufry, Torby, Stale, Kurtki, Parfu- 
mor]ę i 1.000 nowośsi dU p ń i panów na .Gwiazdkę*.

Tadeusz Górski
LWÓW, plac Marjackl, I. 8, róg HitmaństisJ.

1282

Q>S dawłso dawtt® zł swel dobroć! I ?ap <oltu ?naoą prawdziwą

H e r b a t ę  rosyjską
21 poleca HANDEL

IV. A D A M O W I C Z A
W BRODACH M  pograniczu rosyjsklam

font „fml!ljne]‘< brdzo d o b r e j ........................ 1-40
funt „Melange de Nosoan“ w eryg. epkowan 2*50 
fnnt „Im perial”  Ceearaklej w u ryg. opkowan. 3-50 

fn e t „Okruohów” z  nn|lep. herbat kwlatowyob 1-20 
KAWA „CEYLON”  Z aakam lta franoe 5 kile 9 —

II m U r u i l u n  U

Nowo otv*art& we Lwowie
pr-y ui. Kopernika I. 2. vii a vi.3 pv!.- ź<i M k l  s h i

F ilia
Związku handlowego

Kótt rolcziih w Krato
otrzymuje na składzie i poleca:

Kawy, herbaty  I wszal-de tow ary  kolonialna, mąkę krupy I Inne pre- 
dukta spożywere, Mydło, ówieoe, a r ty k u ły  damows I gospodarskie 

WjNA węgierskie, au -trjack le  I kuracy jne; Koniaki, Rumy Jam aloa 
I Inns gorąoe napoje i t. d. i t d 

ręoząo za to w ar świeży, doborowy, ceny najprzystępniejsze I n a js ta ran ­
niejszą obsługę.

1243 Cenniki darmo I opłatnle. 'IM S

Człoukowle Spółki otrzymują oprócz dywidend?, któią w o;t taiem  
dziesię ioi ciu wypłacała Społę w wysokości 6 p r o , nadto promie 
roozne od kwoty zakupionych w ciągu roku L w  row.

Serwisy stołowe
porcelanowe ozdobne 
na 6 osób po zł 7'80 

i  30-70 złocone.

Filiżanki ozdobne
do herbaty 25 c t , 

do kawy czarnej 15 ct.

Sr-wisy kom letne
i  12 , 8 i 24 osób.

w romnym wyborze, 
od najzwyklejszy h do 

n<- wykwintniejszych.

SzGło stołowe czeskie 1 fraaeaskie .,BaecArat(i.

'Komfsletne wyprawy ś*ubne
irzy  większym odbiorze odpowiedni rabat i opnko anio gratis, ' 

1271 poleją

Tadeusz Okornicki
Magazyn porcelany i szkła 

w e L w ow ie, u lica  Halicka.

C a łk o w ita  g o tó w ka  nie w y tr a g a n a .
wari dajemy t s  bom, bę­

dącym w możności 
płacenia,' wszystkie nasze towary na kredyt i po­
lecamy im dywa-jy salonowe, do uokoi, ścienne 
i k iścielne, chodniki, linoleum ceraty, firanki, 
porljery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, oce, ma- 
terje na meble i różne mne prsedmioty dekoracyjne.

Meble żelazne i drewn ane, towary lniane i 
bawełniane, bielizna, towary futrzane, konf-kcja 
męska i damska i wszystkie inne artykuły mog ■ 
być przez nas sprowadzane. 8 3 9

N a  prowincję wysy amy illustrowane cenniki 
darmo i opłatnie. — Listy należy ad esjw ać:

99

Zarząd wiedeńskiego

A u L o u v r e ”
F ilje : w Przemyślu ul. Mickiewicza 1 4, —  w" St in sł iwo wio ul. Smaiki l .

Mngazynu

Lwdw, nl. Sytstiista 1 . 6. ( » Pasatu).

g ) O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f ) C \

s „Battabanówkę”
starą, czys‘ą, żytnią w ó d k ę  tez calrn i aayża 

„BałłabAuówkę”
p o rm rań c jo w ą s tod ioaą , n a tu ra ln ą , bez ole.ku,

poleca HANC EL 1284

KAROLA BAŁŁABANA, Lw- w.
!XK K K «K K K K K K «K K K K XO O O O O O Ciż

S z  lY d jo a r s i l  p r z e m y s ł  w y r o  b a  z e g a r k ó w  I

J e k z r  n u r

Friiher
K.25;>

Pcdf jemy do wiad mości ws-y- 
stkich rzeczozuewców, pp. ofice­
rów, urzędników po. ztowycb, ko­
lejowych i policy nyib , jaketeż 
ksżdego, kto potrze -i je dobrego 
zegr.rka, że objęlśm y w jłączoą  
sprzeoiiż now o*yn le«ionycb, nn 
w  stawie m jw jżsrą nagrodę od­
znaczonych onginaSuyih szwaj- 
caiskicb elektr iłotych Re nou- 
toir* zi gurków systemu G a bliite 
Zegarki te posiadają wiel e  ud - 
skonalocą maszjnerję, są doki i- 
dnie uregulowane i wyprCbowaLe 
przeto d-j my r.a każny zeg- e>. 
trzyletnią gwarancję. Oała os.da  

zegarka, n t ó s i ł « i i  s ę  z trzech kop j/ 1 s rężynowych (S^vauette) jest bardzo
eleganc ą z prześlicznym deseniem, powstała 7. nowo wyn-lezioiu g j  stanowczo 
w kolorze iezmieni. jącego się amerykańskiego złota-krusccu, oprócz tego jeszcze 
elektrycznie siczerozL um  pa ńąguięty, tak zwodniczo, iż jirzez rzeczoznawców  
nawet od prawdz wie złotych, które 200 kor. kosztują, z t udnością rozpoznana 
być m ig . Zegarki te zastępują szczerozłote i zach -wują s voją p ierw ouą war­
tość. Każdy zegarek opatrzony jest świ dectwem pochodzenia. Ażeby rozp ,w®*e’ 
ehnić zbyt tych zegarków, zuiżyl śmy ce. ę dla jianów jak i pań na 16 k«r. (da­
wniej płac no kor. 25) z dostawą opl tnie i bez op łity  celnej. Do k»żdego ze­
garka d od‘jemy fnteral k. Bardzo eleganckie modne elektro- ło ts łańcuszki HI* 
panów i pań także dl igie na sryję, dosiarciam y po 3, 6, 8 12 kor. Każdy
zeg>rek n vkonweniują ‘-y przyjmujemy biz zastrzezenia z powrotem, tem sam eoi 
wykluczonem j-st wszelki - ryzyk i Opinia św-atowa naszej firmy, jak-też napły­
wające codz enaie u nani i i no-y > zu n ów ieu a , są d iwodem prawJz<wości na­
szego ztla  enia. Rozsyłka z i  z.iiczką po .ztową lub za popr-e l iie m  aad-stan-em  
gotówki. — Zunówic i i i  adrei/w ać należy: U h  r e n  -  V e r s t t u d t h s u < i
„ 4 7 1 ir o n « A “  B a s e l  I  (Schweiz). Korespondencje we ws ystkich językach. 
Listy do Szwajca-ji opłaca s :ę po 23. hal. Karty pocztowe 1U ha . 7007

iNiesłychanie
niska cena!

S e rw is  j a r c e l a n o iy  e li-U ow y
biały, na 6 os b 3 ! sztuk tylko 
zł. 6-20, na 12 osób tylko ;J. 1(130 S  
taleiz płytki 12 c t , g łęb A i 14 ct. W 

de-erowy H ct @

S e rff is  z i e ł o r i c j ^
w kwiaty, na 6 osób zł. 8 90 

na 12 osób zł 17-50.

S erw is  sz k lsn y  1178
81 sztuk na 6 osf-b tylko zł 3 60, 
z paskiem nu towym zł 4-40 Kic- 
lis ek do w in i 12. 4 16 17 ct.
Szklanka ,‘o wociy f> fi i 7 ct. 
Fdiżar-ka do herb: iy z p ękuą de- 
koiacj.. tylko 25 . t. Fil żaaki do 
czarrej kawy po 12, 14, 15. 16 cf

KAZIMIERZ LEWIS KI
Lwów, T yh<:nłłsVa.

Ccnaiki ilustrowane gr t s fr. nco.

OO OOoiJOOOOO 3  
N j  taniej

znakmite ara^atfcaue
H E R B A T Y

B l l u l e  ^ B c ^ ą g n l ą c e .
Congo . . i c ł 11. 1 zł 60 ct.
Souchoag . , t  2
Mf Un,. s de Load -n , ,  3 — '
K isow czarna . , . 4 .  — ,

N ijlepsze wy siewki h-:rbaeia,ae, p ł 
kiia 1 zł 4U c t . 1-60 i 2 zł.

K A W Y 8024
zn komite w smaku w woreezkacn po 
4 b/4 kg., opłicane do każdej stacji jo -  

o io w ej w kraju

Ce,lon grunoz. wybier. 
Ceylon najprzedniejsza 
C e.lon średnia 
Ceyion z el na 
Ceylon perł -wa 
Mokk- arabska 
J iwa złota

kigr.
zł.

2 2’. 
2.16 
2 08 
2 — 
2 16 
2.1 fi 
2.16

K rrakas znak w smaku 1.3 )

wo-eezki 
4B|, kg. zł. 

10.60 
10.4‘J 
10. -  

S.&5 
10 40 
10 40 
10 4 ) 

6 6 0

L e o n a r d  S o le c k i ,
Lwów, ul Batorego 2.

K;zde zleceń’a odwrotnie załatwia się.

o o o o o o o o o o o o

Bard to korzystne
zrkjpno t warów oczw tla  mi sprzeda­
wać w szeliie artykuły w zakres handlu 
żelaznego » bod ą .e  po z n a c z n i e  

zniżonych cenach.
Pleoe żelazne, zw y-łe i MeiJipgsra. 
Wanny długie . u siadowt, Kljzety pa 
kojowe, Brzytwy ung elskie i z Solmg-n  
*n i_a  .bliźnięta* pod gwaranejt i pra­
wem wysmaoy, Miary do mierzenia gru­
bość poi, Toporki Jazowe, Nnrzędzi>> J h  
rzemiosł i dyletantów, Kompletoe wyprą 
wy knebenns z możliw. m na w ę .s z jn  

opustem przy więksoym odbiorze 
poleca 8040

P i o t r  C h r z ą s t o w s k l  '
we Lwiowie, 

plac Kapitulny 1, (naprzeciw ka edry)

16 HANDEL

iwmt i B IE IW ł!

JANI RIEOLA
WE L W O W I E

jjteca najtaniej w ła sn eg j wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1 06, 1 6 \  4-110 i-50 i 3.
K słruls z przodam i1- zat tu l-i pikowe 

i fantasyjno z". 2 ", 3, 3.3 ', 3 70. 
Koszule koM.' , k" t. nowe, lub z kol.

pikowem; p z dum zt. 2 5 i i 3. 
Kosiule «o or. sity-^ n e  po :J 2-i5. 
Kos ule noone bin pu zł. 1-60 i 1*86, 

ozdabiane na w.-.-.r u raintrith po 
zł 2-30, 2 50 i ‘ 75 

Kosznle dla chłopaków  po zł. 1-40
i 160 .

Pćłkoszuikl z  k, łn < iz tni 50 ct., b z 
koł ierzy 35, 4 ld w ae 50 ct. 

Przody do kosza! do wszywania 60, 
65 i 76 ct. 

kołnierzyki męs io w przer żuych 
fas mach, tu: n zł. 2*50, d a cblo- 
pi ków zŁ 2 1 0 .

Mankiety tuzm zi 3 60, 4, 4-50.

E A L E S O N T
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1 4 0 , i 1-70 

dla ohłopaków z dymy po zł. 0-9 
i 1 10 .

Skarpetki męskie tuz n zł. 4, 5, fi 
7-60 i 10. 

dla chłopaków tuzin 3 50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od potucieńkie i siatkowali, 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i J - 
Kawizeikl d o p  dowanla w ebiLne z r  ̂

kawami po zi. 5, 6, 7'50. 
Pcńozsohy do polowania i c h o W  

wełn.. ue bez stóp po zf. 1 7 5 ,2 ,2  
Spadało do kąoieli trykotowe. 
Oryginrłns /  j f ; pr  J i gsr„  w yro i 

Z najazlachemiejszej wełny, zaleca 
dla osób wątłego zdrowia łatwo s.
przeziębiających, po nenaob fab 

Chustki de nosa płócienne białe li; 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 (i( 
4"50 i 5, imitacja batystów. z ł . ,3 \  
4-50, 5 5.

Szelki angielskie od 85 ct.
Para80i0 wełn. jedwabne od zł. T M

W oda kolo haka
.Jo h sn n  Maria Farina Jfldchsplatz 4 

flakon zł. 0,50, l, 1.5u, a

K R A W A T Y
w  przeróżnych fasonach. 

f l^F *  Zamó nia z prowincji 
wwzonują się nsjs aranmej.

i* ' Dt S a ś ttta s  (M u n m U -lv » i iM- WUś?»«łri« i w jiawif? I ,  Ost*s?.av?aS3-8*rsji»id, ¥ J1*ki i Sp. % ‘trahsrml M. SobiMittz i Ip . pad u rn d s n  S t Płatrawafc <tś


